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SENSACYJNA SKARGA 


przeciw Marszałkowi Piłsudskiemu. 
Opozycja usiłuje zaszachować poczynania Rządu 


1200 DELEGATÓW Na ŁAWIE OSKARZONYCH 


Obrady Centrolewu 


Dziś przed południem odbyło się pierw 
szu pokougresie niedzielnym zebranie przy 
wódców Ceutrolewu, 

Posiedzenie odbywa się w Sejmie, 

Ma ona na celu przeprowadzenie ogól 
tych rozważań nad sytuacją, jaka się wy- 
tworzyła po kongresie krakowskim. 

Poza tem tengetem obrad ma być spra 
wa złożenia petycji o zwołanie nowej sesji 
naczwyczajnej Sejmu i Senatu, 

Znsgadniczo poglądy co do tego są usta 
lono i zebrana zarówno potrzebna ilość 
podpisów 148 posłów w Sejmie jak i odpo 
wiednia ilość senatorów. 

Rozbieźność natomiast zaznacza się co 
do terminu złożenia petycji P, Prezydento- 
wi, Stronnictwa chłopskie sa niechętne 
złożeniu tej petycji już obecnie, uważając, 
że w razie, gdyby doszio do sesji obecnie, 
będzie te wielką przeszkodą dla posłów 
chiopskich wobec rozpoczętych już żniw. 
Inna natomiast część przywódców, ą szcze 
gólnie P. P. S. uważa, że do sesji nadzwy* 
czajnej nie dojdzie obecnie, „żądanie se 
sji jest jedynie aktem politycznym i dalszą 
konsekwencją rozpoczętej rozgrywki”. 

Według wiadomości z kół Centrolewut 
nie należy się dziś spodziewać powzięcia 
jakiejkolwiek; decyzji. 

Przywódcy  Centrolewu wyczekiwać 
chcą prawdopodobnie wyników dochodze- 
nia w sprawie rezolucji kongresu, które roz 
począł onegdaj i prowadzi obecnie proktit- 
rator sadu okręgowego w Krakowie, dr. 
Tokarz, 3 


W obliczu Sądu 


Akcja Sądu krakowskiego, przeciw 
prezydjum kongresu toczy się w pełni. 
Wszystkie akta wraz z protokułem 
odesłano do sędziego śledczego Dr. Wa- 


Si NIEZPNATAUN 
WYJAZD 
P. Prezydenta Rzplitej 


Korespond, „Hasła* donosi z Warszawy: 
P. Prezydent wyjeżdża dziś o godz. 3 


po południu na okres kilkudniowy dol 


Spały. 


MIN. EGWEATROWSNIE | 


wyjeżdża do Szwecji i Norweegji |ý 


Dnia 13 b. m. p. minister Kwiatkow- 
ski z Gdyni udaję się bezpośrednio 
Szwecji i Norwegji. Wyjazd ten zwiaąza- 


ny jest z rewizytą p. ministra przemysłu : 
ministrów |% 


i handlu Kwiatkowskiego 
przemysłu i handlu Szwecji i Norwegji, 


którzy w r. zeszłym bawili w Polsce najf 


Powszechnej Wystawie Krajowej. 
Pregram pobytu p. ministra Kwiat- 


kowskiego oraz lista towarzyszących mu 


osób nie zostały dotychczas ustalone, 


do | 


Korespondent „Hasla“ (W) donosi z Warszawy 


tùa, któremu powierzono prowadzenie 
tej sprawy, 
W związku z tą akeją prokuratora, 


= 
Gdynia 4 lipca. 


Gdynia otrzymała od Schweizeriwala 
Bourgeseliwachit w Zurychu 4000000 
fr. szwajcarskich pożyczki płatnej w e€- 
iektywnej szwajcarskiej wałucie według 
parytetu złota, przyczem pierwsza rata 
1.600,000 fr. szw. w kwotach które mia- 
sto zadysponuje, począwszy od dn. 14-go 
po podpisaniu prawomocnem umowy. 

Pozostałe 2,400,000 fr. szw. kredyżo- 
wane będą w czterech równych ratach 
po 600,000 fr. szw., płatnych co pierw- 
szego kwietnia każdego roku, do roku 
1985. 

W ciągu pierwszych pięciu łat mia- 
sto płaci jedynie odsetki od zaciągnię- 
tych kwot, od 6-go roku następuje spła- 
ta rat amortyzacyjnych tak, aby całko- 
wita pożyczka spłacona została do dn. 1 


członkowie „centrołewu” silą się na roz- 


maite pomysły, chcąc w ten sposób za- |by ci działacze polityczni i posłowie 


sząchować posunięcia rządu. 


milj. zł. pożyczki dla Gdyni 


października 1930 roku. 

Po otrzymaniu całkowitej należności, 
miasto zastrzega sobie możiwość weze- 
śniejszej spłaty, ; Ę 
"Oprocentowanie kapitału wynosi 7% 
proc. w stosunku rocznym, płatnym w 
ratach kwartalnych. Komisowe pożyczki 
wynoszą 0,25 proc. kwartalnie, a wyso- 
kość wypłaty (kurs emisyjny) 95,5 proe. 
Jako zabezpieczenie powyższego długu, 
miasto dostarcza poręki Skarbu Pań- 
stwa. 

Miasto zobowiązuje się przy  zamó- 
wieniu towarów potrzebnych do  rozbu- 
dowy urzadzeń elektrycznych, a sprowa- 
dzanych z zagranicy, przy równych wa- 
runkach i gatunku kierować swoje za- 
mówienia do firm szwajcarskich. 


Przyczyna rozbicia stosunków 


polsko-niemieckich 


PARYŻ, 4. 7. W miesięczniku „l'Esprit 
International", organie fundacji Carne- 
gi'ego, ukazał się artyku: Kazimierza Smo- 
gorzewskiego 0 przyczynach rozbicia w 
stosunkach między Polska a Niemcami. 
Zdanie mautora, szukać ich należy w uczy 
ciach, panujących po obu stronach grani- 
cy i stanowiących główną przeszkodę do 
porozumienia. Polacy nie czują nienawiści 
do Niemiec, nie boją się ich również, nie 
ufają im jednak, pamietając o krzywdach, 
«tóre im zostały wyrządzane przez Niem- 
ców. Niemcy natomiast nienawidzą Pola- 
ków i jeżeli dodać do tego niezwykłe igno 
rowanie przez każdego przeciętnego Niem 


PN da: 


podaje do wiadomości Pp. Odbiorców 


kwartału (białe), 


1930r. upływa 


w dostawie prądu, bez uprzedniego 0 
W celu uniknięcia 


się 0 wcześniejsze regulowanie 


DYREKCJA 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA ELEKTRYCZNEGO, 


Sp. Akg, .. 
(ELEKTROWNIA ŁÓDZKA) 


iż ostateczny termin uregulowania należności ża LI - z 
to jest za czas od 1 lipca 1930 r. do 1-go października 
dnia 10 lipca 1930r. "9 
Niewpłaceniie należności w terminie wyżej wskazanym pociągnie za sobą 
skutki zerwania umowy zawartej na dostawę energji elektrycznej oraz przerwę 


ca historji Polski i jej międzynarodowego 
znączenia, to nic dziwnego, że siery rzą- 
dzące w Niemczech nie potrafiły dotąd usta 
tié normalnych stosunków ekonomicznych 
z Polską. Cała akcja, skierowana ku prze 
prowadzeniu porozumienia między obu na- 
rodami, winaa  przedewszystkiem starać 
się o przekształcenie umystów i o wzbu- 
dzenie w sercach nowych uczuć. Polska 
gotowa jest do wejścia w porozumienie 
z Niemcami, życzy go ona sobie szczerze, 
iecz nie uczyni tego za cene rewizji swo- 
ich granic. Między wszystkiemi stron- 
nictwami polskiemi panuje pod tym wzglę 
dem kompietna jednomyślność. 


cznej na OGRANICZNIKI, 


energji € 
rachunki III-go 


tem zawiadomienia. 


ścisku przy płaceniu w ostatecznym terminie, uprasza 
należności. 

PRZY PŁACENIU NALEŻY BEZWZGLĘDNIE PRZEDSTAWIĆ ZAPŁA- 
CONY RACHUNEK BIAŁY ZA II KWARTAŁ 1930 roku. 


(PAT) 
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Między innemi zgłoszono projekt, że 
ze 
stronnictw Centrolewu, którzy nie są ob- 
jęci listą oskarżonych, domagają się, aby 
iich nazwiska figurowały w procesie, 

W zwiazku z tym zaproponowang 
ABY WSZYSCY DELEGACI STRON- 
NICTW, KTÓRZY BRALI UDZIAŁ W 
UCHWALANIU REZOLUCJI "KON 
GRESU, ZGŁOSILI SIĘ DO SĘDZIE 
GO ŚLEDCZEGO I OŚWIADCZYLI, żi: 
I ONI SA ODPOWIEDZIALNI ZA U- 
CHWALENIE REZOLUCYJ KRAKOW 
SKICH. 

Gdyby do tego doszło, do sędziego 
śledczego zgłosiłoby się około 1200. osób. 

Wniosek. powyższy ma na celu dużą 
ilością oskarżonych przesunąć termin śledz 
twa na długi okres czasu. 


Sensacyjny: wniosek 


W dalszym ciagu lansowano drugą 
wersję, a mianowicie projekt aby wszyscy 
posłowie opozycji, którzy byli ministrami 
w czasie przewrotu majowego, ZGŁOSI- 
LI SKARGĘ NA MINISTRA SPRAW WOjs 
SKOWYCH MARSZ. PIŁSUDSKIEGO za 
dokonanie zamachu majowego. 

W związku z tem korespondent nasz, 
zadał kiika pytań jednemu z wybitnych 
adwokatów należących do opozycji, celem 
wysondowania opinji w tej sprawie, 

I tu należy zaznaczyć, iż skarga tego 
rodzaju nie ma podstaw prawnych, bowiem 
część tych samych ministrów oraz więk- 
szość Sejmu wybrała głosami obecnie opo- 
zycyjaych stronnictw prezydentem pań- 


stwa właśnie Marsz. Piłsudskiego, który 
godności tej wówczas nie przyjął. 
Sam ten fakt wystarcza, ABY WNIO: 


SEK OPOZYCJI ZOSTAŁ POZBAWIONY 
JAKICHKOLWIEK WZGLĘDÓW ZARÓóW 
NO MORALNYCH JAK I PRAWNYCH. 


E AEE E FASTER E S ARAA CESE RZE 
KONFERENCJA 
u pe jera Sławka 

, Warszawa 4 lipen, 


Pan Prezes Rady Ministrów Walery 
Stawek odbył w dniu dzisiejszym wspól- 


Zsterstwa Skarbu p. Matuszewskm, mini- 
strem Sprawiedliwości Carem, 
@kretarzem Stanu w Min, P, i H. p. Ko- 
Rżuchowskim oraz podsekretarzem Stanu 
ów M. S. Z. p. Wysockim. 


podse» 


Zkolei p. Premjer przyjął p. mini. 


Istra Spraw Wewnętrznych gen. Skład: 
Msowskiego. 


ego prezesa Najwyższego Tryb u 
dministracyjnego p. Różyckiego. (PAT) 
000— 
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Powrót p 
do Wa 


Warszawa 4 lipca. 
Dziś powrócił do Warszawy doradca 
finansowy rządu polskiego p. Dewey, 
który przez kilkanaście dni bawił w Ju- 
gosławji. A 

Poza szeregiem konferencji odbytych 
przez p. Deweya z sferami gospodarczemi 
Jugosławji na temat dalszego rozwoju 
stosunków gospodarczych Jugosławji i 
St. Zjednoczonych p. Dewey był obecny 
na zlocie słowiańskim Sokołów w Bel 
gradzie, gdzie ogólny zachwyt budziła 
polska delegacja, a zwłaszcza drużyna 
Sokoła z Łowicza, przybrana w malow- 
nicze stroje ludowe. Część drużyny łowie 
siej odbyła podróż z Łowicza do Belgra- 
du na rowerach. 

W związku ze swoją podróżą do Ju- 
gosławji p. Dewey złożył następujące o- 
świadczenie dla prasy: 

„Przyjaźń Jugosławji dla Polski jest 
bardzo wielka, lecz obroty gospodarcze 


MEA A ROOTA CZK 7 
B. PREĄ. ŚWITALS$KE 


kuratorem okręgu 
krzemienieckiego 


Jak się dowiadujemy obecny kurator 
okręgi krzemienieckiego p. Poniatowski, 
ma przejść na gmeryturę, a stanowisko 
to ma objąć b. premjer p. Świtalski. 


NOMINACJA 


p. Zawistockiego na wicewoj. 
białostockiego 
W dniu dzisiejszym został zamiane- 
wany wicewojewodą białostockim p. Za- 
wistocki 


POLSKIE DZIECI 
z Niemiec 
Katowice 4 lipca. 

Dziś o godz. 4 popoł. przybył do Ka- 
tewic transport dzieci polskich z Nie- 
miec, liczący 687 dzieci. Na dworcu pó- 
witała dzieci orkiestra kolejowa oraz 
przedstawiciele władz i społeczeństwa. 
Dzieci następnie rozjechały się po kolo- 
ujach letnich, 


t - 
GO$CIE DUNSTCY 
w Gdyni 
GDYNIA, 4. 7. Oficerowie i kadeci duń 
skiej floty wojennej zwiedzili dziś na ho- 
łowniku urządzenia portowe w Gdyni. 


© 
„ĘRZYZ POŁUDNIA“ 
w San Francisko 


San Francisko 4 lipca. 
Kingsforg Smith wylądował tutaj na 
samolocie „Krzyż Południa”, kończąc w 
ten sposób swój lot dookoła świata. 


WYCOFANIE WOJSK 
belgijsko-francuskich 


PARYŻ, 4. 7. W kołach politycznych 
rozeszła się pogłoska, że belgijskie i fran- 
'cuskie wojska, ochraniające koleje w za- 
głębiu Saary, mają być w najbliższym cza- 
sie wycofane. Oddział ten liczy 400 żoi- 
nierzy ochraniających połączenie kolejowe 
pomiędzy Zagłębiem Saary, a Nadrenją. 
Ponieważ w międzyczasie Nadrenja zosta- 
ła uwolniona od wojsk okupacyjnych, 
ochrona kolei w zagłębiu Saary staje się 
zbyteczną. Termin wycofania oddziału 
belgijsko - francuskiego nie zóstał narazie 
ustalony, lecz według przypuszczeń komi- 
sja międzysojusznicza w zagłębiu Saary 
ustali ten termin w najbliższych dniach. 


DEKORACJA 
oficerów duńskich 


h % Warszawa 4 lipca. 
Wiceminister spraw wojskowych gen. 
Konarzewski udekorował dziś w czasie 
śniadania w Hotelu Europejskim ofice- 
“Ów duńskich odznakami orderu Polonia 
Restituta, (PAT) 


£ ZAWODOWE KURSY KIEROWCÓW 
lag __ SAMOCHODOWYCH 

e FR. GRĘTKIEWICZA 

2 ŁÓDŹ, Piotrkowska 111-Iej.175-35 


„HASŁO“ z dnia 5 


„ Deweya 


rszawy 


Imiędzy temi krajami — bardzo skrom- 
ne. Byłoby bardzo pożądane, by  odpo-| 
wiednie czynniki zwróciły baczniejszą u- | 
wagę na rynck jugosłowi«ń<Li, aby na-| 
łeżycie go wyzyskiwały. 

Pan Dewey wybiera się w nową po- 
dróż i w połowie lipca wyjedzie do Szwaj- 
carji. 


| 


lipca 1980 roku. 
Ryga 4 lipca. 


Ogłoszono nowe alarmujące wiadomo 
ści o pogorszeniu się sytuacji gospodar- 
czej w Sowietach. Według doniesień „E- 
konomiczeskoj izni“ transport kolejo- 
wy znajduje się w stanie całkowitego 
rozkładu. W Lenigradzie, Moskwie, Char 
kowie i na innych stacjach węzłowch u- 


TEI 


60.000 metalowców 


porzuciło pracę 


BERLIN, 4. 7. Strajk robotników meta- 


W obliczu .konjunktury przemysiowcy 


lowych w północno - zachodnim okręgu |nie wykazują tendencyj ugodowych, wo- 
Niemiec obiął dotychczas 60.000 robotni- |bec czego spodziewane jest dalsze rozsze- 


kówe 


rzanie się strajku na inne okręgi fabryczne. 


e D 
Wybory uzupełniające do Sejmu 
w okręgu kewelskim i święciańskim 
W niedzielę, dnia 13-go b. m. odbędą |B. B. W. z Rz., która przy poprzednich wy 


się uzupełniające wybory do sejmu w okrę 
gach Nr. 56 — Kowel—Luboml—-Włodzi- 
mierz Wci.—Horochów i Nr. 64 —Świę= 
ciany—Brasiaw—Suniłowicze— Dzisna, 

W okręgu kowelskim przy poprzednich 
wyborach wszystkie 5 mandatów posel- 
skich uzyskała lista Nr. 1 — B. R. W. z Rz. 
Obecnie wobec wycofania tej listy do wy 
boróów w tym okregu nie staje ani jedna 
lista polska. — Komisja Wyborcza za- 
twierdziła listy następujące: Nr. 8 — Sel- 
rob — Prawica, Nr. 18 — Blok Mniejszo- 
ści Narodowych (czołowy kandydat b. po 
seł adw. Pidhirski, skazany ostatnio na 2 
lata twierdzy), Nr. 20 — lista jet 
Nr. 33 — Żydowski Blok Wyborc 
dydat czołowy b. pos. adw, F 
Nr..36 — Ukraiński Blok Rob 
Chłopski i Nr. 37 — Selrob—Le 

W okregu Święciańskim Lista Nr. 1 — 


borach uzyskała dwa mandaty poselskie — 
również została wycofana, 

Do wyborów stają listy następujące: 
Nr. 2 — P. P. S. C. K. W. (Kandydat czo- 
łowy b. pos. St. Pławski), Lista Nr. 3 — 
Wyzwolenie (kandydat czołowy dyr. gim- 
nazjum Rudnicki z Warszawy), Nr. 4 — 
Bund (kandydat czołowy radny m. st, 
Warszawy adw. Ehrlich), Nr. 10 — Stron- 
aictwo Chłopskie — (kandydat czołowy 
adw. dr. Hoimokl - Ostrowski) Nr. 18 — 
Blok Mniejszości Narodowych (kandydat 
czołowy b. poseł Karuzo), Nr. 24 — 
Stronnictwo Narodowe (kandydat czoło- 
"rr redaktor „Głosu Wileńskiego“ p. Kow 

Płot Polsko - Litewskie 


T 


Ptaki na usługach rewolucji 


gołąb z instrukcjami komiternu 
na polach Wileńszczyzny 


, 


Wilno 4 lipca. 
Mieszkańcy wsi granicznej Sidorcze, 
powiatu mołodeczańskiego, znaleźli na 
polu wycieńczonego gołębia pocztowe- 
go z obrączką na nodze. 
Powiadomione o tem władze bezpie- 
czeństwa, po otwarciu obrączki, znala- 


oOo 


|zły tajne instrukcje komitetu do partyj 
i jaczejek komunistycznych, pracują- 
cych na terenie naszych ziem, z polece- 
niem urządzenia demonstracji w dniu 
święta komunistycznego, przypadające- 
go na dzień 13 lipca, (PAT) 


Włosi oskarżają Francję 


o opóźnienie rokowań 


LONDYN, 4.7. W „Daily Herald" 
niedawno włoski minister spraw zagr. Gran 
di stwierdził, że winę za opóźnienie pod- 
jęcia rokowań francusko - włoskich w spra 
wie ograniczenia zbrojeń na morzu ponosi 
Francja, gdyż nie reaguje ria różne próby 
podjęcia rokowań. W odpowiedzi na ten 
sam „Daily Heraid* ogłasza obecnie wy 
wiad swego korespondenta paryskiego z 
Briandem. Briand podkreśla gotowość 
Francji do daiszych rokowań, przyczem 
stwierdza wyraźnie, że przerwa wrokowa 
niach z Włochami spowodowana została 
znaną ostra mową Mussoliniego. 

Londyńska konferencja rozbrojeniowa 
dostatecznie wykazała, że umowy technicz 
ne, a więc tutaj ograniczenie zbrojeń mor- 
skich, łatwiej dadza się przeprowadzić, 


jeżeli poprzednia uregulowane zostaną róż 
nice polityczne. W Londynie odniósł on 
wrażenie, że Grandi godzi się z jego idea- 
mi. Należało zatem przed ponownem przy 
stąpieniem do rokowań technicznych prze- 
prowadzić rokowania natury politycznej. 
Dalsze rokowania Francji z Włochami 
zależą obecnie całkowicie od Grandiego. 
Briand zakończył swe informacje dając 


wyraz nadziei, że rokowania tym razem 
nie utrudni niepotrzebna polemika. 
„Morning Post“ donosi, że Briand 


proponował swego czasu w Genewie, aby | REŻ 


w rokowaniach uregulowano najpierw spra 


wę Tunisu i Trypolisu, a następnie omó- |8 
w |S 


wiono sprawę przymierza i dopiero 
końcu zatatwiono program polityczny. 
(PAT) 


W Indjach znowu starcia 


* między policją a studentami 


LONDYN, 4. 7. Z Bombaju donoszą, 
że aresztowanie prezydenta komisji kon- 
gresu prowincji bombajskiej, wywołało 
ponowne rozruchy. Studenci ogłosili strajk 
raz urządzili szereg pochodów demonstra- ; 
cyjnych przez ulice miasta. Podczas ol- 
brzymiego: wiecu tłum zaatakował policjan 
ta, przyczem doszło do starć pomiędzy tiu- 
mem i oddziałem policji. 14 osób zostało 


| 


| 


rannyche 


LONDYN, 4. 7. Przewodnicząca jednsj Ek: 


z komisyj kongresu narodowego w Boni- 


baju Pilih Captin została dziś aresztowana |RĘ 


za wydawanie biuletynu kongresu, w któ- 
rym zamieszczane były artykuły 0 treści 
przeciwanrielskiej C 


tworzyły się wielkie zatory 
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strofalna sytuacj 


portu leningradzkiego 


wagonów; 
hamujące ruch kolejowy. 
Port w Leningradzie znajduje się w 


katastrofalnym stanie, „Krasnaja Ga- 
zieta”* ogłasza odezwę krajowej Rady 
związków zawodowych, wzywającą ro- 


botników, aby dobrowolnie zgłaszali się 
do pracy celem wyładowania okrętów, 
stojących w porcie, Okręty handlowe 
zatrzymują się po kilka tygodni zanim 
wyładują lub naładują towar. Odezwa 
stwierdza, że dezorganizacja portu w 
Leningradzie grozi  niebezpieczeństwem 
dla handlu zagranicznego Sowietów, z 
którego rząd sowiecki czerpie walutę. 
Według uchwały sowietu  leningradzkie- 
go robotnicy każdej fabryki powinni 
wydelegować część robotników dla pracy 
w porcie bezpłatnie . 


ARTY $ABOTAŻU 
ma Białorusi sowieckiej 


MIŃSK, 4. 7. G. P. U. w Mińsku otrzy 
muje od kilku dni ałormujące wiadomości 
o powtarzających się aktach sabotażu na 
prowincji Białoruskiej, — W miejscowo- 
ści Łąchowy uzbrojeni chłopi zastrzelili 
urzędnika sowieckiego Kazanowa. W Koj 
danowie grupa uzbrojonych chłopów wdar 
ła się w biały dzień do miejscowego urzę 
du pocztowego, gdzie zrabowała 5000 
rubli i zbiegła. — Pod Gródkiem Ostrze- 
szyckim niewyśledzeni dotychczas spraw- 
cy zamordowali dwóch żołnierzy - war- 
towników i wysadzili w powietrze wojsko 
wy sowiecki skład amunicji, — Ponadto 
w lasach pod Borysowem operuje jakiś 
oddział partyzancki, napadający na insty- 
tucje sowieckie i mordującv urzędników. 

(ISKRA) 


POŽAR 


D 

nar i. 

ny. Zanim zastosowano siaki i- 

cze, spaliła się część wagonu sypialnego 

oraz t. zw. harmonijka, łącząca mostki 
międzywagonowe, 


RYKOW 
pierwszą ofiarą Stalina 


MOSKWA, 4. 7. W związku ze zwycię- 
stwem odniesionetm przez Stalina nad opo 
zycją prawicową na zjeździe partyjnym, 
czerwony dyktator postanowił chwycić się 
represyj celem ostatecznego zgniecenia opo 
zycjonistów. 

Pierwszą ofiarą Stalina padnie prezes 
rady komisarzy ludowych Rykow, który 
zostaje usunięty ze swego stanowiska. Na 
jego miejsce mianowany będzie były ka- 
misarz ludowy Rudzutąk. - 


aa j 


W EE W O R, 


> NI 


KINO-TE 


Dziś i dni następnych! 


gwiazd w rekordowym, bez- 
konkurencyjnym programie! 


5 


Alice Day, Lilian Tashman, ży 
Matt More, ldmund Burns 
i Lina Basquette 


DOKŻUARKI 


Szampańska komedja ilustrująca kapi- 
talne przygody z za kulis nowoczes- 
nych małżeństw. 

II 


Remans.włamywaczem BR 
Wzruszający melodramat pełny intryg 
i nieporozumień. 

Uwaga! Ceny miejsc znacznie 
zniżone! Na wieczor: szanse miejsca 


po ZŁ 1.— i ZŁ 1.50 


Doskonała ilustr. muzyczną pod kier. 
M. Lidauera. Pecz. seans, o g. 4,30 pp., 
w sob, i niedz. o godz. 1,30, Na pierw- 
szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
Bilety ulgowe ważne. 
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Oczekiwany z wielkiem napięciem 
16-ty kongres partji komunistycznej po 
kilkakrotnych odroczeniach zebrał się na- 
reszcie w Moskwie i rozpoczął swe obra- 
dy. Już pierwsze dni obrad ujawni- 
ły znaczna rozbieżność 
pomiędzy rządzącą grupą Stalina a opo- 
zycją prawicową. Tem należy tłumaczyć, 
że wszystkie referaty żostały przydzie- 
lone najbliższym zaufanym  współpraco- 
wnikom Stalina podczas gdy Rykow, Wo- 
rosziłow i Kalinin, zajmujący najwyższe 
stanowiska w rządzie sowieckim, biorą 
udział w kongresie, jako zwykli szerego- 
wi: członkowie partji komunistycznej. 

"Drugą charakterystyczna eechą odby 
wającego się kongresu moskiewskiego 
jest ta okoliczność, że pomimo represyj 
stosowanych wobec opozycjonistów, po- 
mimo całego szeregu zarządzeń, mają- 
cych na celu „przesiewanie* delegatów i 
dopuszczenie na kongres jedynie ;,prawo- 
myślnych* stalinowców znalazła się dość 
silną grupa opozycjonistów prawico- 
wych, która nie ulękła się pogróżek Sta- 
lina, otwarcie wystąpiła z 
krytyką dotychczasowego 
przewodnictwa partji. 

Ciekawem będzie przypomnieć, że 0- 


pozycja prawicewa od- 
dawna wysunęła cały 
szereg postułatów, zmie 


rzających do zaniechania 
kolektywizacji rolnictwa, 
do przywrócenia częścio- 
wej wolności handlu, do 
zmniejszenia tempa t. zw. 
„industriałizacji" t. zn. 
uprzemysłowienia ZSSR. 
i wreszcie do demokraty- 
zacji aparatu państwo- 
wego. 

Już w trzecim dniu obrad nastąpiło 

pierwsze zetknięcie zwolenników Stalina 
z opozycją. Po kilkugodzinnem przemó- 
wieniu dyktatora sowieckiego, który w 
świetle optymistycznem przedstawił sy- 
tuację polityczna i gospodarczą Sowie- 
tów, przepowiadając upadek i. zagładę 
świata kapitalistycznego, wywiązała się 
burzliwa dyskusja, w której zabierali 
głos zarówno zwolennicy Stalina jak i 0- 
pozycjoniści. Rządząca większość zażąda- 
ła w formie ultymatywnej od Rykowa, 
Tomskiego Ugłanowa i innych przywód- 
ców opozycji złożenia deklaracji o wyraź 
nym stosunku do t. zw. „inji general- 
nej“ partji, t. zm. do polityki Stalina, 
„ Jeden z najbardziej zaufanych przy- 
Jacieli Stalina Kaganowicz, pełniący obo- 
wiązki sekretarza ` móskiewskiej organi- 
zacji komunistycznej, oświadczył, że na- 
leży.z całą bezwzględnością zwalczać ` o- 
pozycjonistów i postawić przed nimi dy- 
lemat: albo opozycjoniści ostatecznie wy 
rzekną się swoich „błędów*, albo też, 
jeśli tego nie uczynią, partja wyrzuci ich 
ze swoich szeregów i zabroni im  wszel- 
kiej działalności politycznej. Opozycja bo- 
wiem prawicowa poszła 'zadaleko w swej 
agitacji przeciwko Stalinowi i stała się 
właściwie zarodkiem nowej partji polity- 
cznej, której działalność — zdaniem Ka- 
ganowicza — idzie na: korzyść burżuazji 
iw ten sposób może przyczynić się do 
spotęgowania ruchu  przeciwkomunisty= 
cznego. — A 

Widzimy wtedy, że rządząca grupa 
Stalina postawiła. sprawę ©pozycji na 
ostrzu noża. Tembardziej znamienną na- 
leży uważać odpowiedź, którą udzielili 
przedstawiciele opozycji prawicowej na 
kongresie komunistycznym. Dłuższe 
przemówienia wygłosili Rykow, Tom- 
skij i Ugłarow. Wyraziłi oni gotowość 
podjęcia lojalnej współpracy z partją 
komunistyczną, zaznaczając jednakże, że 
współpracę tę uzależniają od pewnych 
zmian w dotychczasowej polityce Stalina 
w myśl postulatów opozycyjnych. Ta od- 
powiedź przywódców  opózycji  prawico- 
wej na ofertę Stalina wywołała prawdzi- 
wą burzę wśród członków kongresu. Na- 
wet urzędowa agencja sowiecka „Tass 
dońosząc o tem zaznacza, że przemówie- 
nia przywódców opozycji były przerywa- 
ne burzliwemi okrzykami. Świadczy to o 
niezwykle naprężonej atmosferze, która 
wytworzyła się na kongresie moskiew- 


skim i która jednocześnie jest dowodem 
napięcia politycznego panującego w So- 
wietach. 

A jeśli dodamy do tego, że na żąda- 
wojny 


nie Stalina również i komisarz 


HASŁO“ z dnia 5 lipca 1930 roku. 


Worosziłow został usunięty od udziału w 
kierowniczych organach kongresu oraz, 
że w imieniu armji sowieckiej na kongre- 
gie przeinawiał nie Worosziiow, lecz pro- 
tesowany przez Stalina dowódea wojsk 
sowieckich na Dalekim Wschodzie Blu- 
cher, to stanie się jasnem; że de 
walk wewnętrznych zosta 
ła wciągnieta armja co 
jest niewątpliwie najbar 
dziej ckarakterys tyez- 
nym momentem w przeży- 
wane m przez Sowiety 
przesileni u. 
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„Liet. Żinios” zamieszczaja w, Nr. 145 
z dn. 30 czerwca korespondencję z War- 
szawy, podpisaną przez niejakiego Sena- 


‘Isa Warszuwietisa (Starego Warszawia- 


nina), Litwina warszawskiego. 
Autor korespondencji zwraca. uwagę 


Na ogólnosłowański zlot Sokołów -w 
Białogrodzie obok deiegacji polskiego So- 
koła przybyła również specjalna 
oficjalna delegacja rządu 
polskiego.  Współpracównik jedne 
go z najpoczytniejszych pism białogrodz- 
kich „Wreme” przyjęty został przez kie 
rownika tej delegacji, p. posła Ant. Anu- 
sza, który dziennikarzowi jugosłowiań- 
skiemu odpowiedział na szereg pytań, do- 
tyczących roli Polski w życiu państw sło- 
wiańskich, Sstosimków polsko - jugósło- 
wiańskich i t. p. 

Zadanie Polski na polu formowania 
ideologii słowiańskiej, — oświadczył po- 
seł Anusz, — jest olbrzymie już choćby 
na misję historyczną na- 
rodu polskiego.  Propagatora- 
mi ideji jedności słowiańskiej w literatu- 
rze polskiej byli najwięksi przedstawicie- 
le polskiego piśmiennictwa. Niestety los 
polityczny utrudniał przejście od literatury 
do praktyki politycznej w dziedzinie soli- 
darności słowiańskiej, którą gorliwie pro- 
pagował, między innemi, i tytan polskiego 
piśmiennictwa, Adam Mickiewicz. Do- 
piero w czasach ostatnich sytuacja pod tym 
względem ułegła zmianie, a Polska, jako 
jeden z największych narodów słówiań- 
skich bierze czynny udział 
w pracy nad wybudowaniem so]idarności 


eeta 


Polska i Słowian 


o00 


Trudno narazie przewidzieć, 
zakończy się rozgrywka pomiędzy Stali- 
nem i opozycja. Krótki komunikat urzę- 
dowej agencji sowieckiej donosi, że kon- 
gres uznał oeświadczenia przywódców 
opozycji prawicowej za nieządawalnia- 
jące. Oznacza to w każdym razie ponow- 
ne zaostrzenie walk politycznych w So- 
wietach. Z drugiej strony zebram na 
kongresie 2000 delegatów wskutek prze- 
prowadzonego przez Stalina „przesiewa- 
ria“ bynajmniej nie odzwierciadlają istot 
nch nastrojów panujących w kraju. Dla- 
tego też jeśli Stalinowi 


Zmamienna koresp 
LITWA POWINNA SIĘ POGODZIC Z POLSKĄ 


udą się uzyskać 


Str. 3 


alki wewnętrzne w Sowietach 


czem ldla swej polityki aprobatę kongresu, nie 


rozwiąże bo trudności sytuacji i nie do- 
prowadzi do odprężenia. 

Sądząc z doniesień dzienników. sowiec 
kich. opozycja prawicowa przeprowadza 
mobilizację sił poza kongresem i nie u- 
staje w gwałtownej walce przeciwko dyk 
tatorowi sówieckiemu. Okoliczność ta 
jest. bardzo znamienna, -gdyż sygnalizuje 
przeniesienie walk wewnętrznych z kon- 
gresu partji komunistycznej na niebez- 
pieczny teren znajdujących się w nędzy 
miast i wsi sowieckich. 

Ludwik H, 


ondencja 


EZELS 


na to, iż w ostatnich czasach Polska szu-]niebezpieczeństwa grożącego ze strom 


ka porozumienia ze swemi mniejszościa- 
mi, głównie z Ukraińcami i Białorusina- 
mi, gdyż Żydzi, jako element międzynaro 
dowy, są zadowoelni. Porozumienie to 
jest Polsce potrzebne po to, aby, wobec 


MOES q TAR 


ńszczyzna 


słowiańskiej, która byłaby w stanie bro- 
nić i utrwalać zdobycze cywilizacji euro- 
peiskiej, j 
Przechodząc zkolei do omówienia sto- 
sunków polsko - jugosłowiańskich, poseł 
Anusz zaznaczył, iż Polska i Jugosławia 
posiadają wszelkie dane do ścisłego poro- 
zumienia w' ramach zadań, pozostających, 
w związku z dążeniem do utrwalenia kon- 
solidacji narodowej. Dążenia obu państw 
idą w kierunku usunięcia ostatnich śladów 
smutnych wydarzeń historycznych, w wy- 
niku których części jednego narodu 'Zia- 
lazły się były w przeszłości poza granica- 
mi wspólnego państwa pod panowaniem 


wrogich narodów. Tak w Polsce, jak i 
Jugosławii praca konsolidacyjna \ © d - 


bywa się po linji unifi- 
kacji ustawodawstwa. 

W dalszym ciągu swego wywiadu po- 
seł Anusz omówił obecną sytuację politycz 
ną w Polsce i zobrazował rolę, jaką w 
życiu dzisiejszej Polski odgrywa Marsza- 
łek Piłsudski. 

Swe wywody zakończył przewodniczą- 
cy polskiej delegacji zaznajomieniem jugo 
słowiańskiego dziennikarza ze stosunkami, 
panującemi w Polsce w dziedzinie wycho- 
wania fizycznego młodzeży, któremu rząd 
na każdym kroku okazuje swe moralne i 
materjalne poparcie, 


Dla morderców amnestja — 
separatystom smierc 


„Berlin 4 lipca. 


Podczas gdy raordercy nacjonalistycz 


Mimo uspakajających komunikatów jni odzyskują wolność i niebawem sami 


władz, teror 
nych w Nadrenii nie ustaje. 

Pogrom zorganizowany przez 
nalistów wykorzystują obecnie Niemcy 
jako jeszcze jeden argument dla podws- 
żenia Traktatu Wersalskiego, który ogra 
imicza liczbę policji w  zneutralizowanej 
strefie granicznej. Dowodząc, iż policja 
nie jest w stanie opanować sytuacji, 
prasa niemiecką zrzuca odpowiedzialność 
za zajścia na twórców traktatu pokojo- 
wego . 

W tych warunkach zupełnej bierno- 
ści policji uchwalona przez Reichstag 
amnestja polityczna znalazła tylko jed- 
nostronne zastosowanie, mianowicie wo- 
bec rozmaitych skrytobójców czarnej 
Reichswehry i sądów kapturowych. 

Znany z procesu o mordy  kistrzyń- 
skie por. Fuhrmaan i Schlutz, którzy 
odsiadywać mieli karę do 1933 r. „krwa- 
wy fełdfebel* Klapproth, który opuścić 
miał mury więzienne dopiero w 1934 r., 


będą już dzisiaj wypuszczeni na wol- 
ność. Postępowanie karne przeciwko 0- 
sławionym  moerdercom kapturowym 


bę- 


Falhbuschowi, Lempelewi'i innym, 
dzie umorzone 


Istcsowano systematyczne 


przez zbirów nacjonalistycznych 


bojówek  nacjonalistycz-|wezmą udział w pogromach, nad niedo- 


bitkami separatystów nadreńskich doko- 


nacjo-inywa się końcowy akt zagłady. 


Po pierwszych wybuchach teroru za- 
prześładowa» 
nie, 

Czarna lista z adresami skazanych 
na Śmierć separatystów kursuje po mie 
ście odbita w setkach egzemplarzy. 

Lekarz dr. Roth z Moguncji ścigany 
otru? 
się razem z żoną cjankiem potasu. U- 
rzędnik Acker, broniąc się przed napa- 
dem ostrzeliwał bejowców z okna, mi- 
mo to jednak nie zdołał przeszkodzić 
splondrowaniu mieszkania. Kupiec Schäf 
gen schronił się przed _prześladowcami 
na dach 5-pietrowej kamienicy, skąd 
zdjęła go straż ogniowa i odprowadziła 
do więzienia. 

Doszedłszy do przekonania, że najlep 
szym schronieniem dla prześladowanych 
separatystów jest zamknięcie ich w a- 
reszcie, polieja aresztuje i osadza w mu- 
rach więziennych wszystkich  Ściganych 
i zwracających się do niej o ochronę se- 
paratystówe 


Niemiec, 
kraj był silnym wewnątrz, 


Niemcy bowiem obecnie, góy lada dzień 
ostatni żołnierz francuski opuści okupo- 
wane dotąd dzielnice, zwrócą wszystkie 
swe wysiłki w kierunku odzyskania 
swych strat powojennych na wschodzie, 
a więc — korytarza, Klajpedy i t, d. To 
też Polska całkiem słusznie dąży do po- 
rozumienia ze swemi mniejszościami, 
gdyż tylko ład wewnętrz 
ny umożliwi jej stawia. 
nie oporu Niemcom w ich 
parciu na wschó d— Drang 
nach Osten. 


Otóż zdaniem autora, Litwie zagrażs 
również podobne niebezpięczeństwo, 
Wojująca niemieckość jest wspólnym 

wrogiem Polski i Litwy. 

„Wasz Waldemaras—pisze autor — 
(którego my, Litwini warszawscy, nazya« 
wamy likwidatoren Litwy), po rozpoczę 
ciu bezpośrednich rokowań z Berlinem, 
postawił tę kwestję na bardzo śliskiej 
drodze i obecnie kwestja kłajpedzką sta- 
je się z każdym dniem coraz (bardziej 
zawiłą i trudną. . 


Nie należy przytem zapóninać, iż w 
Niemczech zaczynają dochudzić do zna» 
czenia nacjonaliści, junktzy, którzy po- 
trafią robić rozmaite awaqtury, powsta- 
nią. Przypominacie, jak Ludendori przed 
paru laty pobrzekiwał w Tylży bronią i 
szykował marsz na Kiajpedę. Obecnie 
istotnie nadchodzą jego czasy, W podób- 
nej też sytuacji jest i Polska. 

Nie zapominajmy tylko jednej rzeczy, 
iż zaczyna się zawsze od słabszego. 

Jubileusz Witolda nasuwa wspom- 
nienie o Grunwaldzię, kiedy to Litwini i 
Polacy wspólnemi siłami bronili się od 
Teutonów. W przyszłości również  wypa- 
da podobnie postępować. Jest to wprost 
nieuniknione. Jedna tylko nasuwa się u- 
waga —aby nie było za 
późno. 

Według mego przekonania — Litwa 
postępuje nie tą drogą, którą życie jej 
dyktuje. Litwini nie widzą swego wroga. 
Nie w tę stronę skierowuje się wzrok 
młodzieży litewskiej. Nie w tym kierun- 
ku prowadzi się politykę litewską, któ- 
ra winna iść ramię w ramię z Zachodnią 
Europą. Odporność zaś należy zwrócić 
przeciwko komunistom i krzyżakom 
wraz z Łotwą, Estonja i Polską. 

Kwestja wileńska? — przy dobrych 
chęciach można ją rozstrzygnąć. Powta» 
rzam tylko: aby się nie spóźnić z innemi 
kwestjami, które mają dla Litwy znacze» 
nie większe niż Wilno. 

Nad temi kwestjami Litwa winną o» 
becnie niezwłocznie się zastanowić. Nale 
żyte ich rozstrzygnięcie zależy od ładu 
wewnętrznego, w przeciwnym wypadku 
przed Litwą niema przyszłości. I należy 
również myśleć i 

o pogodzeniu się z Polską, 
gdyż z zachodu ukazują się obłoki, nio- 
sace burzę”. 

W zakończeniu korespondencji autot 
wyraża nadzieję, iż prasa litewska wypo- 
wie się co do poruszonych przezeń kwe- 
styb 
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HASŁO 
ŁODZKIE 


dnia 5. VII. 
UURCZĘSSZOTYWESK RZE SEWABA 


Z CAŁEJ POLSKI 


HASŁ 
ŁODZKIE 
dnia 5. VIL 


POLOWANIE NA DACHU 


Arcykomiczna 
przed kilku dniami w jednym z domów w 
Otóż w domu tym zamiesz 


Bydgoszczy. tym 
ae pewna rodzina, w której jeden z 
członków dostał nagle pomieszania zmy- 


słów. Przez jakiś czas rodzina „trzymała 
chorego w domu, sądząc, że może da się 
go wyleczyć w krótkim czasie; gdy jed- 
nak chory począł w szale gzucać Się na 
przechodzących lokatorów i stał się po- 
strachem wszystkich mieszkańców do- 
mu, musiano oddać go do zakładu psy- 
chjatrycznego, o czem lokatorzy nie wie- 
dzieli. 

Pewnego popołudnia lokatorzy 
zauważyli jakiegoś nagusa, 
,pacerującego sobie po dachu domu. Po- 
wstało odrazu mniemanie, że nagusem 
tym nie może być nikt inny, jak tylko 
wymieniony umysłowo chory. Wszczął 
się alarm, a zwłaszcza kobiety poczęły 
zawodzić, że człowiek ten spadnie z da- 
chu i zabije się, że trzeba go ratować, bo 

choć to warjat, ale przecież człowiek. 

Zebrała się grupa ludzi, którzy ze 
drżeniem śledzili każdy ruch mniemane- 
go warjata, radząc przytem nad sposo- 
bem ratunku. Poczęto nawoływać nagu- 
sa, aby w tej chwili zeszedł z dachu, bo 
dom się zawali, gromić, krzyczeć i t. p., 
lecz nagus pozostał głuchy na te na- 
woływania. Lecz widocznie coś zauwa- 
tył, bo przestał spacerować, układając się 
gdzieś na dachu i stając się niewidzial- 
nym dla obserwujących go z dołu. 

Na nalegania litościwych kobiet, zna- 
lazło się kiłku odważniejszych, którzy 
zabrawszy ze sobą sznury, celem zwią- 
zania warjata, postanowili udać się przez 
„itrych i dymnik na dach. 

Ostrożnie, pomaleńku wydobyli 
przez otwór strychowy i 

czołgając się po dacht, 
poczęli szukać nagusa, którego 


się 


wreszcie 


dojrzeli, wygrzewającego się na słońcu. 
Żaden z nich jednak nie miał odwagi 
pierwszy podejść do warjata. Naradzano 


się właśnie po cichu, czy nie lepiej by- 
loby zrobić ze sznurów lasso i zarzucić 
warjatowi na szyję, gdy mniemany wa- 
rjat posłyszawszy szmery poza sobą, od- 
wrócił w tę stronę głowę. 

Nastąpiła ogromna  konsternacja, tro- 


scena miała, miejsce |piący bowiem ku wielkiemu swemu zdzi- 


wieniu, rozpoznali w nagusie 
miodego czeladnika piekarskiego, 


z tegoż domu, który wyjaśnił, że wszedł |we kobiety, 


Speszony tym wypadkiem młody pie- 
karz, ubrał się szybko i razem z przyby- 
łymi zszedł z dachu, aby uspokoić litości- 
że nie jest wariatem. za ja- 


na dach, aby na.riim użyć kąpieli słonecz- |kiego go wzięto. 


nej. 


Krwawy 


samosąd 


nad złodziejem schwytanym na gorącym 
uczynku 


Od dłuższego czasu zdarzały się w |ki Aksenty Mikołajczuk, zawodowy konio- 


wiosce Białogródka liczne 
zwłaszcza inwentarzą żywego. Miejscowi 
gospodarze chcąc wreszcie położyć kres 
kradzieżom, zaprowadzili wzmocnioną 
wartę i wkońcu udało im się schwytać 
dzłodzieja na gorącym uczynku. Był to 
mieszkaniec sąsiedniej wioski  Białozór- 


kradzieże, |krad, karany kilkakrotnie więzieniem. 


Na wieść o schwytaniu złodzieja ze- 
brał się tłum, który rzucił się na niego, 
bijąc go kłonicami ikijami, dopóki ten 
nie wyzionął ducha. Sprawcami krwa- 
wego samosądu zajęły się władze poli- 
cyjne. 


PODAT , SM 


Zniżka wiz o 50 procent 


Doniosły projekt zmiany taryfy konsularnej 


Obowiązująca obecnie taryfa konsular 
na ulegnie wkrótce poważnej zmianie, 


która stała się konieczną po wydaniu no- 
wego rozporządzenia o cudzoziemcach. 
Zamierzońe zmiany ustanawiają, 
słychać, szereg 
dzają zniżkę opłat. 
wizy zbiorowe dla wycieczek 


jak 
udogodnień i wprowa- 
Wprowadzone będą 
obcokra- 


jowców do Polski, oraz specjalne wizy 
dła wielokrotnego ruchu tranzytowego. 
Opłata wizowa za paszport rodzinny obni- 
żona będzie o 50%. 

Również o 50% obniżone będą opłaty 
za świadectwa pochodzenia towarów, co 
przyczyni się do wzmożenia wywozu to- 
warów polskich zagranicę. 


poleca 
firma 
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Największy wybór! 
Najniższe ceny! 
Patentowane 
łóżka polowe 
z pełną gwarancją 

Wózki dziecinne, leżaki i t. p. 

ssPALIĄĄ"" Narutowicza 36, tei. 215-25. 
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za trwałość 


Tragiczna uciec 


zka samolotem 


z sowieckiego więzienia do Polski 


W rejonie granicznym Stołpce patrol 
KOP aresztował młodego człowieka w mun 
durze wojskowego lotnika sowieckiego, na 
zwiskiem Aleksander Korsakow. 


i Aresztowany złożył sensacyjne zezna- 
nia, oświadczając, iż leciał do Polski wraz 
zę swym ojcem, uległ jednakże przed do- 
tarciem na terytorjum polskie katastrofie. 
Korsakow, oficer woroneskiego pułku lot- 
niczego oddawna przemyśliwał nad uwol- 
nieniem swego ojca, duchownego prawo- 
sławnego, więzionego od 1926 r. w lo- 
chach G. P. U. w Woroneżu. Przed kilku 
dniami udało mu się uzyskać siałszowane 
dokumenty, na podstawie których zdołał 
ojca wyciągnąć z więzienia. Wraz z ojcem 
udał się on potajemnie na lotnisko poczem 
obaj natychmiast odlecieli w kierunku gra 
niey polskiej. | 


Podczas nocnego lotu Korsakow zabłą 
dził i zużył wiele benzyny zanim zdołał po 
nownie ustalić swe położenie. Z powodu 
wyczerpywania się zapasów benzyny lot- 
nik, postanowił lądować koło stacji Peszed 
kowo pod Kiejdanowen.. 


Po nieudanej próbie wystarania sie o 
benzynę lotnik w obawie przed pościgiem 
postanowił lecieć dalej resztkani paliwa. 

„W pobliżu Kiejdanowa zawiadomione 
widocznie posterunki straży granicznej po- 
częły aparat ostrzeliwać, przyczem uszko- 
dzone zostało jedno skrzydło, 


Korsakow zmuszony był do.ladow. 


przyczem aparat uległ katastrofie, podczas |oficerską, woroneskiego pułku lotniczego. 


której ojciec lotnika doznawszy wstrząsu | Wiarogodność jego zeznań 


potwierdzają 


mózgu zmarł. Korsakow idąc nocą bezłud |również rany, jakie odniósł nodczas ka- 
nemi ścieżkami zdołał dotrzeć do granicy |tastrofy. 


polskiej. Znaleziono przy nim legitymację 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLENDBID” 


20. NARUTOWICZA ?0 
Dziś i dni następnych! 
Wielkie arcydzieło filmowe p. t. 


WARTA 
NOCNA 


według powieści genjaln. piewcy morza 
Claude Farre'ra 
W rol. głównych: 4 potęgi ekranu 
BILLIE DOVE 
Mikołaj Susanin 
Donaid Reed 
Paul Lukas 
Ceny 


miejsc; zł. 1.—, 2.— i 3.— 


Początek seans. o g. 4, 6,8 i 10 wiecz. 
Aparaty dźwięk. syst. Western Electric 
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DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 
Najsłynniejsi komicy 


PATiPATACHON 


Spółka z nieograniczonym humorem 
w obrazie p. t, 


PatiPatachon 


pogromcy wilków 


Bomba śmiechu! Śmizch to zdrowie! 


Ceny miejsc zniżone 
'w dni powszednie NA WSZYSTKIE 
SEANSE I m. Balkon i Il n. 50 gr. 
III m. 30 gr. W sobotę, niedzielę 
i święta na wszyatkie Šeanse | m., Bal- | 


kon i II m. gr. 60 i III m. 40 gr, 


— 


Skutki żartu poborowych 


Dnia 16 ub. m. w Łozicach, pow. koństantynow: 
śiego odbywał się przegląd poborowych. Wie 
czorem tegoż dnia, dwaj poborowi: Jan Sobczyk 
i Jan Klops, mieszkańcy wsi Kuchar, wracali z 
Łozic na wozie Stanisława Barszcza do rodzinnych 
pieleszy, W tymże czasie drogą jechała inna fur 
manka, wioząca mieszkańców wsi Mążenin Mar: 
cina Laszuka i Lejbę Lubelskiego. 

Poborowi, którzy byli po drobrej libacji, posta 
nowili „zażartować* sohie z jadących Í w tym ce 
lu namówili Barszcza, który powoził ich furman. 
ką, aby najechał na Laszuka i Lubelskiego. Barszcz 
usłuchał, Skutki tego okazały się tragiczne. Fur- 
manka Leszuka wywróciła się do rowu, przygnia- 
tając swym ciężarem jadących. Lubelskiego wy- 
szedł z opresji cało, natomiast Laszuk uległ zła- 
maniu kilku żeber i przewieziony do szpitala w 
Konstantynowie, po upływie kilku dni, zmarł. 

Sprawców tragicznego wypadku aresztowano i 
przekazano władzom sądowym, które  zastosowały 
względem nich bezwzględny areszt. 


O butelkę wody 


W majątku  Dobrylewe, powiatu. żnińskieg 
pracujący przy budowie stodoły . robotnicy po- 
sprzeczali się o butelkę wody, mianowicie nieja 
ki Murek napil się wody z butelki należącej do 
Przygodzkiego, robotnika rmiurarskiego. Wskutek 
powstałej kłótni doszło do rękoczynów. Murek w 
pewnej chwili schwycił za łopatę i uderzył nią z 
całej siły w głowę Przygodzkiego, który - padł 
bezprzytomny na ziemię z  rozwałoną czaszką. 
Niedość na tem rozszalały Murek chwycił za ka- 
mień i uderzył raz jeszcze swego towarzysza. 
Zbrodniarza obezwładniono i przytrzymano aż do 
radejścia policji, która osadziła go w więzieniu 
w Żninie. ; 

Do ciężko rannego Przygodzkiego zawezwani 
natychmiast lekarza dra Czarlińskiego, który po o- 
patrunku poleci? przewieźć -go do lecznicy powia- 
towej w Żninie. Stan Przygodzkiego który posiada 
żonę i dzieci jest bardzo groźny. 


Spalił się żywcem 
w płomieniach 


W wiosce Łabędzin powiatu 
zagrodzie rolnika Andrzeja Majewskiego powstał 
pożar. Ogień spostrzeżono dość późno i dlałege 
wszelki ratunek okazał się daremny. Nieszczęście 
chciało, iż w płomieniach  rozszalałcgo żywiołu 
spalił się żywcem służący Jan Górczyński, lat 14, 
który bohatersko zabrał się do gaszenia pożaru 
Całe zabudowanie gospodarskie spłonęło. Również 
spaliły się 3 krowy, 2 jałówki, I koń i 2 świnie. 
Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych. Praw- 
dopodobnie ogień podłożono z zemsty. Energiczne 
śledztwo policyjne w trwa 


strzelińskiego w 


Katastrofa samolotowa 


Na polach majątku Rożanka pod Wilnem 
spadł wczoraj samolot wojskowy, dążący z To- 
runia na lotnisko w Porubanku. 

Wypadek spowodowany został defektem sil- 
nika, który w pewnej chwili przestał działać 

Pilot ppor. Wójcicki wyszedł z katastrofy 
bez szwanku. 


P. Prezydent ojcem 
chrzestnym 


P. Prezydent Rzeczypospolitej został ojcen 
chrzestnym siódmego syna Antoniego i Anny 
Klawitterów w Redzie w powiecie kartuskim. 

Chrześniak P. Prezydenta otrzymał jak» 
podarunek książkę pamiątkową z podpisem i fo- 
tografją Głowy Państwa oraz książeczkę oszcze 
dnościową P. K. O. na 50 złotych. 


e LJ = 
Hieny licytacyjne 
W lombardzie miejskim w Warszawie odby' 
ła się ostatnio licytacja nie wykupionych zasta- 
wów. 


Licytacja nie udała się. Nawet zawodowi li- 


cytanci nie posiadają dostatecznych Środków 
obrotowych, aby „kierować licytacją”. * 
Zresztą nietylko w - łombardzie licytacji 


„nie udają się“. W składach `’ miejskich, gdzie 
leżą rzeczy zabrane za podatki, także zupełnie 
niema kupujących. 

W składach tych przeważnie- znajdują się 
meble, które sprzedawane były handlarzom na 
Pociejowie i pl. Kercełego. 

Obecnie nawet w 
jowie panuje zastój. 
EPO TT: KSISKEŃ NEE S DEAA ESNADA ER 

a 
jedyny w Łodzi 
warsztat reperacyjny firniy „Radjo Splen- 

did“, Piotrkowska 61, w podwórzu; tele- 

fon 159-02, naprawia: słuchawki, głoś- 


niki, akumulatory. Przerabia b. tanim 
Kosztem aparaty na nowoczesne. Najtań. 


tandeciarniach na  Pocie 


sze Źródło! Magnesowanie słuchawek 
tylko 1 zł. — Ładowanie akumulatorów 
tylko 1 zł. 447 
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KRONIKA. 


DZIS 
LIPIEC, Anto..iego Zakk, 
JUTRO: 
Dominiki 
—$— 
Ws. słoaca g. 3 m. 
SOBOTA Zachód „ g- Ż0 m 8 


a marginesie 
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Andrzej Podoski 
GÓRNICY 

Błądzimy labiryntem ciemnych, długich 
[kurytarzy — 
Światło kagańca nas wiedzie w bezkres 
[nocy ciemnej. 

Prawie nie znamy naszych śniadych, 
[wychorzałych twarzy, 


Które nam ciągłe porze trud - rzeźbiarz 
tajemny. 


Nie znamy jasnych świtów, szęarłatnych 
[zachodów, 
Wiosny kwietnej i lata, co po kłosach 
[dzwoni — — 
Tylko nas głucha głębia darzy żarem, 
[chłodem, 

Które hojnie podaje na wychudłych 
[dłoniach. . . 


Skrzypią liny, mkęną windy, głucha 
[wrzawa wózków — 
Tętni, dudni nam ciągle trud pełen 
[pogróżki... 


Czasem w żalną rięcistość łez opłvną 
fchwile: 
Z najdalszych zaułków głębi wyjdzie 
[siostra chłodna, 
Której przyjście powiła łędniem żona 
[głodna... 
Choć jednak krok jej bliski, blade 

[śmierci lica — 

W'iercimy głębię ziemi w trudzie my 
[górnicv! 


Nabożeństwa 
w kościołach ewangelickich 
w języku polskim 


W niedzielę d. 6 b. m.* nabożeństwo 
w języku polskim odprawi w kościele św. 
Trójcy o godz. 12-ej w poł. kandydat 


teologji Petznik, a w kościele św. Jana 


w tymże czasie kandydat Preis. 


Zjazd P.0.W. w Piotrkowie 


W niedzielę jutrzejszą odbędzie się 
w Piotrkowie zjazd członków P. O. W. 

Na zjazd udają się do Łodzi z:ramie- 
nia władz cywilnych dr. Roźniecki, zaś 
z ramienia władz wojskowych — liczni 
przedstawiciele łódzkiego korpusu ofi- 
cerskiego. (8) 


Spadek kosztów utrzymania 
w Łodzi 


W dniu wczorajszym w urzędzie wo- 
jewódzkim w Łodzi, pod  przewodnict- 
wem naczelnika wydz. zdrowotności, p. 
dr. Skalskiego, odbyło się posiedzenie 
komisji do badania kosztów utrzyma- 
nia. 

Po zapoznaniu się z materjałem. do 
starczonym komisji przez wydział sta- 
tystyczny magistratu m. Łodzi, ustalo- 


no wskaźnik drożyźniany za miesiąc 
czerwiec, wedle wskaźnika tego -koszty 


utrzymania rodziny robotniczej spadły w 
m. czerwcu o 0,9 proc. 

Na zmniejszenie się wskaźnika droży- 
źmianego wpłynał spadek cen za, nabiał 
i mięso. (s) 


i |Gerliczem, Ringem i 


„HASŁU” z dnia 4 lipca 1930 roku. 


w Łodzi 


St. 5 


Członkowie kongresu komunikacyjnego 


Obcokrajowcy zachwyceni naszem miastem 


Wczoraj rano specjalnym 
z Warszawy przybyła do Łodzi wyciecz- 
ka czionków międzynarodowego kongre- 
su komunikacyjnego. 

Na dworcu Cczekiwali 
członkowie komitetu 


miasta na czele, 

Po przywitaniu w poczekalni, goście 
podzieleni na 3 grupy udali się na zwie- 
dzanie miasta. 

Pierwsza grupa udała się do nowej 


ETF: Kuki 


pociagiem | remizy 


N 


łódzk 


tramwajowej na ul.  Dabrow- 
skiej, gdzie dyr. Ring oprowadził w asy- 
stencji inżynierów tramwajowych go- 
ści, którzy się interesowali wagonami, 


wycieczkę |ich montażem, nową remiza, zbudowaną 
przyjęcia z  dyr.|według ostatnich wymogów techniki, 
przedstawicielami |joraz szczególnie szkoła, gdzie oglądano 
z ciekawościa instrumenty, któremi 


sprawdza się poziom umysiowy 
„ych motorowych tramwajowych. 

Zkelei goście udali się samochodami 
do elektrowni miejskiej, gdzie podziele- 


przysz- 


ZZA OF zajac: TI EETA AE 


im rynku 


towarów kolonjainych 


W ciągu ostatnich tygodni wzmógł 
się ruch w sprzedaży artykułów kolo- 
njalnych, przyczem zaznaczyło się duże 
zapotrzebowanie na kakao. Przewiduje 
się, iż w związku z tem zaznaczyć się 
może pewna zwyżka ceny szczególnie za 
kakao, jak bowiem również i popyt na 
kawę jest duży, to jednak amerykańscy 
importerzy kakao już obecnie liczą dro- 
żej zamówienia terminowe, podczas gdy 


i vi e 


w innych gałęziach handlu towarami ko- 
lonjalnemi żadnych usiłowań wprowadze- 
nia zwyżki dotąd nie notowano. 

Zaznaczyć należy, iż wzmożony po- 
pyt na artykuły handlu | kolonialnego 
jest objawem normalnym, powtarzają- 
cym się w sezonie letnim rok rocznie, a 
nawet w r. b. zapotrzebowanie jest nie- 
co słabsze, niż w tym samym okresię 
lat ubiegłych, (ag) 


Państwowy kurs nauczycielski 


w Łodzi 
Komunikat Kuratorjum Okręgu Szkolnego Łódzkiego 


Kuratorjum Okręgu Szkolnego Łódz-|mogą być przyjmowani kandydaci i kan- 


kiego podaje niniejszem do wiadomości, 
że na zasadzie rozporządzenia Pana Mini- 
stra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego z.dnia 27 cezrwca b. r. Nr. 
11 — 14246/30 uruchomiony zostanie z 
początkiem roku szkołnego 1980/81 w 
Łodzi Państwowy Kurs Nauczycielski. 
Zadaniem kursu jest kształcenie zawodo- 
we kandydatów na nauczycieli szkół 
powszechnych według zasad, ustaionych 
w rozporządzeniu Ministerstwa W. R. i 
O. P. z dnia 18—VI. 1928 roku. (Dz. 
Urz. Min. W. R. i O. P. zr. 1928. Nr. 8, 
poz. 134). Nauka na kursie trwa rok. 
Plan nauczania, obowiązujący na pań- 
stwowych kursach nauczycielskich, po- 
dany jest w Dzienniku Urzędowym M. 
W. R. i O. P. z 1929 r. Nr. 7, poz. 108. 
Na państwowe kursy nauczycielskie 


000 


świadectwo 
posiadają- 


dydatki, którzy przedłoża 
dojrzałości z państwowej lub 
cej prawa szkół państwowych szkoły 
średniej ogólnokształcącej oraz świadee- 
two zdolności fizycznej do zawodu nau- 
czycielskiego. W razie diuższej niż pół- 
roczna przerwy pomiędzy chwilę opusz- 
czenia szkoły średniej przez kandydata, 
a chwilą złożenia podania na kursy, wy- 
maga się od kandydata świadectwa mo- 
ralności, wydanego przez państwowe 
władze administracji ogólnej I instancji. 

Podania o przyjęcie na kurs wnosić 
należy w bieżacym roku szkolnym bez- 
pośrednio do Kuratorjum Okręgu Szkol- 
nego Łódzkiego (Łódź, ul. Piotrkowska 
104). 

Zapisy przyjmowane będą do dnia 31 
sierpnia b. r, 


Niebezpieczny włamywacz 


został ujęty przez policję 


Od dwóch lat policja powiatowa poszu 
kiwała ukrywającego się niebezpiecznego 
włamywacza Józefa Lachiickiego. 

Lachicki ciągle zmieniał miejsce za- 
mieszkania į ukrywał się u przygodnych 
kochanek lub zamiejskich melinach. 

Wreszcie: policja: powiatowa otrzymała 
wiadomość, że Lachicki ukrywa się obec- 
mie w Piekarach pod. Piotrkowem. 


Zarządzono obławę przy. udziale liczne 
go zastępu policjantów i udało się wresz- 
cie Lachickiego schwytać, gdy spał w jed 
nej ze stodół. 

Skutego w kajdany opryszka oddano 
do dyspozycji władz sądowych, które ka- 
rać go będą za cały szereg napadów zbroj 
nych i włamań. (b) 


Podatek obrotowy  |Nieszczęśliwy wypadek 


odroczony 


W dniu wczorajszym izba skarbowa 
w Łodzi otrzymała okólnik Ministerstwa 
Skarbu w sprawie ulg dotyczących odro- 
czenia wpłacania zaliczek na podatek obro 
towy. | i > 
W myśl tego okólnika zaliczka na pierw 
szy kwartał r. b. winna być wpłacona do 
dnia 15 lipca, za drugi zaś do dnia 15 sierp 
nia r. b. ; 

Terminy te są ostateczne i w tym wy- 
padku nie będzie się stosowało dodatko- 
wego terminu 14 - dńiiowego. 

Wszyscy, którzy we właściwym cza” 


sie nie wniosą zaliczek do kas urzędu, ci 
tracą prawo do wszelkiego rodzaju ulg i 
odwołań. = 
Niezwłocznie po wygaśnięciu tych ter- 
minów, władze skarbowe przystąpią do bez 
względnego egzekwowania zaległości. (p) 


przy pracy 


W dniu wczorajszym w fabryce przy 
ul. Drewnowskiej 102 miał miejsce nieszczę 
śliwy wypadek, którego ofiarą padł 62-let 
ni robotnik, Paweł Kotas, zamieszkały przy 
ul. Rajtera 17. Kotas został chwycóny 
przez pas transmisyjny i rzucony na ścia- 
ñe murowaną, ulegając pęknięciu stosu pa- 
cierzowego i ogólnemu obrażeniu ciała. 
Ofiarę wypadku odwieziono do szpitala 
św. Józefa w stanie bardzo ciężkim. 

Drugi nieszczęśliwy wypadek przy pra 
cy miał miejsce przy ul. 1l-go Listopada 
136, gdzie podczas koszenia trawy ude- 
rzył się kosą w nogę ogrodnik Artur Jar- 
ke, zamieszkały przy ul. Ogrodowej 16, 
przecinając sobie żyły. W stanie osłabio- 
nym przewieziono go do szpitala św. Jő- 
Zeidae 


ni na grupy zwiedzali nowe urządzenia 
nowe maszynownie i turbiny, wreszcie 
elektrownia przyjmowała gości „chłod- 
nem“ przyjęciem, które po podzwrotniko- 
wej temperaturze w niektórych oddzia- 
tach, było zbawczem dla gości. 

_ Druga grupa pod przewodnictwem 
inż. Zungega zwiedzała zakłady prze- 
mysłowe I. K. Poznańskiego, a trzecia 
grupa zakłady „Widzewskiej _ Manufa- 
ktury", Najliczniejszą była grupa cze- 
chosłowaków, którzy wyrażali podziw 
nad tak szybko rozbudowanem przemy: 
słem polskim, 

Anglicy twierdzili że w Anglji w naj. 
stąrszych miastach przemysłowych nie 
wszystkię fabryki posiadają tak nowo 
czesne urządzenia jak w Łodzi a przede- 
wszystkiem interesowali się świetnemi 
wyrobami łódzkiemi. 

Goście wyrazili jedynie zdziwienie że 
robotnice polskie tak źle wyglądają, że 
są przeciążone pracą. 5 

„Jedyny w wycieczce japończyk twier 
dził łamana angielszczyzną że są to cu- 
da, że tak śliczne wyroby, wrzorzyste 
tkaniny rzadko widywał u siebie w cj- 
czyźnie. 

, Po zwiedzeniu fabryk goście zebra- 
li się w sali „Malinowej“ gdzie miasto 
przyjmowało ich wykwintnem śniada» 
niem. 

„ Obecny był prezydent Ziemięcki, ław. 
nicy Izdebski i Harasz, dyr. Rundo, na- 
czelnik Rosset, inżynierowie elektrowni i 
tramwajów, oraz kolejek dojazdowych z 
dyr. Gerliczem na czele. 

Podczas śniadania panował _serdecz 
ny nastrój i goście dzielili się wrażenia- 
mi nie skąpiąc pochwał z powodu- spo- 
strzeżonej energji i wytrwałości polskie- 
go robotnika, rzemieślnika i przemy- 
słowca. 

_ Po śniadaniu wyjechano samochoda- 
mi do szpitala im. Prezydenta Moście: 
kiego i na Polesie _ Konstantynowskie. 
gdzie goście oglądali domy _ robotnicze, 
następnie pokazano im domy robotnicze 
na Wileńskiej, wreszcie Park Poniatow- 
skiego. 

Po obiedzie, wydanym. przez tram- 
waje i kolejki dojazdowe, goście- spe 
cjalnym pociągiem wyjechali do Gdymi, 
unosząc jak to oświadczyli, niezapomnia: 
ne wrażenie z polskiej stolicy pracy. 


Wczoraj z okazji pobytu w Łodzi 
wycieczki kongresu komunikacyjnego, 
wszystkie tramwaje udekorowane były 


chorągiewkami. (b) 


Łódź na zjeździe związku izb 
Przemysłowo - Handlowych 


W poniedziałek, dnia 7 b. m.  odbę» 
dzie się w Poznaniu ogólnokrajowy 
zjazd związku Izb przemysłowo-handlo- 
wych, Łódzką Izbę reprezentowali pp. 
wiceprezes Fidler i p. wicedyrektor 
Sand. 


Na zjeździe będa m. in. omawiane 


sprawy standaryzacji eksportu, zniżka 
stopy od wkładów w bankach prywat- 
nych, cen w hotelach ji t. d. Wreszcie 


wybraną zostanie komisja organizacyjna, 
która zajmie się organizacją zjazdu Izb 
przemysłowo-handlowych Polski i Rumu- 
nji, mającym się odbyć w dniu 5 wrze- 
śnia r. b., z okazji Targów Wschodnich. 
we Lwowie. (s) 


Zderzenie dwóch samochodów 


W dniu wczorajszym około godziny 3 
po południu przy zbiegu ulic Sienkiewicza 
i Przejazd miało miejsce zderzenie dwóch 
samochodów. 

W pewnym momencie samochód cięża 
rowy należący do firmy „Moris* (Sien- 
kiewicza 7) zderzył się z samochodem rów 
nież ciężarowym stanowiącym własność 
fabryki kapeluszy Łódzka Fabryka Kapelu 
szy Towarzystwo Akcyjne (Targowa 2). 

Wskutek zderzenia obydwa samocho- 
dy uległy poważnym uszkodzeniom. 

Policja prowadzi dochodzenie celcn 
ustalenia, który z szoferów ponosi winę z» 
wywołanie katastrofy, (p) 
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Tajemnicze samobójstwo 


W dniu wczorajszym patrol policji XD 
komisarjatu będąc w obchodzie na ulicy 


|| Obywatelskiej natknął się w polu na wiją- 


Osiem pożarów w ciągu jednej doby 


Niemal codziennie kroniki 
aotują liczne wypadki pożarów na pro- 
wincji. Rzuca się jednak w oczy fakt 
szczególny, iż największa liczba poża- 
rów gospodarstw wiejskich ma miejsce 
ua obszarze powiatu piotrkowskiego. 

Przed dwoma dniami donosiliśmy © 
sześciu pożarach, które miały miejsce 
na terenie tego województwa, w ciągu 
jednej doby. W czasie doby ubiegłej w 
powiecie piotrkowskim miało miejsce 8 
wypadków pożaru gospodarstw wiej- 
skich. *ię|BŻ a 

Nocy ubiegłej we wsi Seweryn, gm. 
Kamieńsk, pow. piotrkowskiego, w zagro 
dzie Grabowskiego Stanisława, wybuchł 
pożar, który przeniósł się następnie na 
mieszczący się w pobliżu młyn, stano- 
wiący własność właściciela wymienionej 
zagrody. Zarówno młyn, jak całe gospo- 
darstwo padły pastwą płomieni. Straty 
wynoszą ponad 85,000 złotych. 

Tejże nocy we wsi Niedeszyn, gmi- 
By Bełchatówek, pow. piotrkowskiego, w 
zagrodzie Marjanny Maczugowskiej wy- 
buchł pożar, przenosząc się następnie na 
zabudowania Tomasza Lisiewicza, tra- 
wiae dwa domy mieszkalne, dwie obory, 
stodola, różne narzędzią rolnicze, łącz- 
nej wartości 37,000 złotych. 

Również nocy wczorajszej we wsi 
Gatów Duży, gm. Grabica, pow. piotr- 
kowskiego, spalił się dom mieszkalny, 
stodoła, ołora, a w niej dwie krowy, sta- 


nowiące własność Józefa Zająca, który 
oblicza straty swoje na sumę ponad 


25,000 złhtych. 

Pozatem zanotowano wypadek  poża- 
ru w kolonji Ruszczyn, gm. Kamieńsk, 
pow. piotrkowskiego, gdzie spłonęła za- 
groda, stanowiąca własność Ignacego 
i ady, złożona z domu mieszkalnego, sto- 
doły i obory, stanowiąca wartość około 
14,000 ziotych, 

W dniu wczorajszym we wsi Góry, 
pow. kolskiego, powstał pożar zagajnika, 
który — wobec panującej suszy strawił 
cały zagajnik, stanowiący własność Ru- 
dolfa Milkego. Obszar spalonego zagajni- 
ka wynosi 4 morgi. 

We wsi i gminie  Puczniew, 
lódzkiego, spłonęło żyto, na pniu, 
przestrzeni około pół morgi. 

We wsi Zelisław, pow. sieradzkiego, 
w zagrodzie Józefa Klimka powstał po- 
żar, który — wskutek natychmiastowej 
akcji został zlokalizowany. Pastwą pło- 
mieni padła stodoła i dom mieszkalny, 
Straty wynosza około 8,000 złotych. 

Pozatem zanotowano wypadek poża- 
ru we wsi Holendry, pow. wiełuńskiego, 
gdzie spłonęła jedna zagroda wiejska, 
wartości około 30,000 zł. 

W większości wspomnianych wypad- 
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Ceny wszystkich miejsc: 
Zk, 1— i 1.50 


DZIŚ I DNI NASTĘRNYCH | 


Przepiękne arcydzieło dźwiękowo- 


mówione, śpiewane p. t. 


Upadły Anioł 


Film osnuty na tle wojny światowej 
i za kulisami wielkich Rewji i ka- 
baretów Nowego”Yorku, 
Reżyserji: R. Wallace. 

W rolach głównych: 


Nancy Carrol, Gary Cooper. 
NADPROGRAM: 


Dźwiękowo-śpiewany dodat, kreskowy 
„Stary czarny Joe“ 


pa AE ARA RORY ODDA, 
Pocz. w dni powszednie o g. 6 wiecz. 
soboty, niedziele i święta o godz. 3-ej. 


policyjne lków wybuchu ognia zachodzi podejrze- 


nie, iż pożar wynikł z podpalenia. Na 
skutek energicznych zarządzeń władz 
wojewódzkich, zaintrygowanych nieby- 
wale wysoką liczbą pożarów w wojewódz 
twie, władze prowincjonalne prowadzą 
szczegółowe dochodzenia celem wykry- 
cia sprawców w wypadkach, gdy pożar 


wynikł z podpalenia. 

Należy przypomnieć, iż przed kilku- 
nastu dniami ujęto jakiegoś pomyleńca, 
który z nałogu dokonywał podpaleń za- 
gród wiejskich. Być możć, iż i w wypa 
kach wspomnianych wyżej miało miej- 
sce podpalanie przez chorego umysłowe 
człowieka. (s) 


d! 


cą się w boleściach starszą kobietę około 
lat 55, obok której leżała próżna butelka 
od kwasu solnego. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunko- 
wego przewiózł desperatkę po przepłukaniu 
żołądka w stanie agonialnym do szpitala. 

Ze względu na to, iż samobójczyni nie 
miała przy sobie żadnych dowodów stwier 
dzających jej nazwisko, jak również i to, 
iż nie odzyskała przytomności nie udało 
się policji stwierdzić jej tożsamość. (p) 

—o000— 


CZEM PODCZAS UPAŁÓ 


gasić pragnienie ? 


drożej, nie nadając się do masowego spo- |kwasu cytrynuwego i zawartych w Świe: 


Jedna z najbardziej żywotnych spraw | 
obecnie stał się upał 1 możność zno- 
szenia go. Pożądanie chłodzących na- 
pojów przerasta nawet pożądanie jadła, 
zwłaszcza wobec kurzu, -powodującego 
niesłychanie dokuczliwe wysychanie gar- 
dła 1 przełyku. Powstaje więc narzucają- 
ca się z nieubłaganą koniecznością kwe- 
stja gaszenia pragnienia. 

W krajach gorących, gdzie upały są 
w ciągu znacznej części roku zjawiskiem 
stałem, a nie wyjątkowem, jak u nas, 
wypróbowano działalność chłodzącą róz- 
maitych napojów i wynik tych prób wy- 
kazał znakomitą przewagę nad wszyst- 
kiemi innemi 

dobrze osłodzonej lekkiej herbaty, 

a także wody z dodatkiem cukru j soku z 
cytryny. Temu wynikowi prób zawdzię- 


cza też niebywały swój rozwój fabry- 
kacja  wszelkięgo rodzaju- gotowych 
lemoniad, sporządzonych naturalnie sy- 


stematycznie, bowiem ze świężych, natu- 
ralmych cytryn, czy innych sóków owo- 
cowych wypadłaby produkcja znacznie 


życia. Nie mówi się już, rzecz prosta, © 
złej woli i świadomem fałszowaniu tych 
napojów, o ożywaniu do nich sacharyny 
i rozmaitych bezwartościowych dodat- 
ków, samo już jednak fabryczne ich przy 
gotowanie wykłucza możność użycia do 
sporządzenia ich składników wartości 
pierwszorzędnej, jak 
cukier i sok świeżych cytryn, 

czy innych owoców. Używanie gotowych 
preparatów fabrycznych  usprawiedliwio- 


ne może być, ilekroć się jest poza do- 
mem, na ulicy; natomiast, w najskrom- 
niejszym nawet domu nie. przedstawia 


trudności trzymanie stale butelki z prze- 
gotowaną wodą w głębszem naczyniu Zz 
wodą zimną wciąż zmienianą (0 ile nie 
ma się łodowni z lodem) oraz zaopatrze- 
nie się w kilka cytryn i trochę miałkiego 
cukru. Koszt takiej lemoniady, przyrządzo- 
nej w domu,: smiacznej, nietylko 
absolutnie bezpiecznej dla zdrowia, 

ale bardzo korzystnie wpływającej dzięki 
wartości odżywczej cukru, naturalnego 


Dźwiękowy Teatr Świetlny 


„CA$SINO” 


Dziś wielka premjera! 


Wielki dramat życiowy 


KOBIETA 


BEZ SERCA 


W rolach głównych: 


DOROTA 


oraz 
męski 


Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8 i 10. 


e ; | > A m E P morska 10). A. Potasz Plac Kościelny 


JACK HOLT 


NADPROGRAM: impresja filmowa p. t. 
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z 88 gr, mąki 65% na 84 gr., chleba pytl. 


żych cytrynach witamin, nietylko nie 
przewyższa kosztu fabrykowanych sztu- 
cznie lemoniad tak zwanych wód owo- 
cowych, ale bodaj że jest niższy jesz- 
cze. Z połowy wyciśniętej cytryny — 
za 15 groszy, najlepsza cytryna kosztuje 
obecnie 30 groszy -— araz cukru za 5 gro- 
szy i wody, której koszt jest prawie ża- 
den, zatem za 20 groszy, otrzymujemy 
ilość wybornej lemoniady, niemniejszą 
niż ta, jaką daje buteleczka napoju tego, 
produkowanego fabrycznie i kosztującego 
w lepszych gatunkach 30 groszy, w gor- 
szych — 25. 

Rachunek zatem przedstawia się ban 
dzo prosto: o drożyźnie domowej natu- 
ralnej lemoniady w stosunku do produk- 
tu fabrycznego 

mowy być nie może. 

Praca i czas sporządzania domowej 
moniady są w dodatku tak minimalne. 
że, jako czynnik decydujący, zupełnie 
zaważyć nie mogą, zresztą łatwo jest w 
wolnej chwili przygotować z paru cytryv 
i odpowiedniej ilości miałkiego cukru sy- 
rup cytrynowy, 


le- 


R. D. 
y 


Piorun zabił 2 osoby 


W dniu 2 ub. m. w kolonji Zielone 
Bagno zdarzył się tragiczny wypadek. 
Poczas szałejącej burzy piorun uderzył 
w dom kolonisty niemieckiego Alberta 
Krasina, zabijając przy wieczerzy gospo- 
darza domu i jego córkę Fedrę. Od ude- 
rzenia pioruna powstał pożar, który stra 
wił cały dom Krasina wraz z zabudowa- 
niami. Przybyła na ratunek straż po- 
żarna wydobyła z pod palących się resz- 
tek domu tylko zwłoki- nieszczęśliwego 
ojca i córki. 


Nowe ceny chleba 


Onegdaj odbyło się w magistracie po- 
siedzenie komisji cennikowej w sprawie 
dałszego obniżenia ceny. chleba. 

Ustalono cenę mąki pszennej 55% na 
35 gr., bochenek chleba żytniego 70 gr. 
chleb razowy 30 gr., bułki 1.15 jedna bu 
ka 5 gr. 

Ceny te obowiązują od dnia dzisiejsze- 
go i przekroczenie ich karane będzie z ca- 
łą surowością, (b) 


W Łodzi powstaje giełda 
mięsna 


Jak się dowiadujemy, w myśl konce- 
sji i ustaw o uboju bydła, ma powstać w 
Łodzi giełda mięsna. 

Giełda mieśicć się będzie na terenie 
rzeźni, która odda odpowiedni lokal do 
dyspozycji giełdy. 

W drugiej połowie b. m. odbędzie się 
zebranie organizacyjne, mające na celu 
przedsięwzięcie kroków ku  uruchomie- 
niu w naszem, mieście giełdy mięsnej, 
która regulowałaby ceny rynkowe.. (b) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują następujące apteki: L. Paw- 
łowski (Piotrkowska 307), S. Hamburga (Głów 
na 50), B. Głuchowski (Narutowicza 4), 
Sitkiewicz (Kopernika 26), A. Charemza (Pi 
10) 
ép) 
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„KALENDARZYK SPORTOWY 


. na dziś i jutro 


Mistrzostwa 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Polsk 
dla mężczyzn odbędą się w dniach 12) 
13 lipca w Warszawie w parku Sobieskie- 
go (Agrykola.) Dwudniowy progran 
zawodów przedstawia się następująco: 
Sobota 12.7. — biegi 10 klm., 1500 m,, 
100 m., 400, sztafety 4x100, 110 m. 
przez płotki, skok © tyczce, trójskok, 
rzuty kulą i oszczepem; niedziela 13.7 — 
400 m. przez płotki, 800 m., 200 m., 5000 
mM., finał sztafet 4x100, skoki wwyż i 
wdal, rzuty młotem i dyskiem. 


Walka o pierwsze miejsce w punk- 
tacji ogólnej rozegra się tradycyjnie 


między Polonją i AZS—Warszawa. War- |— 


szawianka, wskutek wyjazdu  Kusociń- 
skiego i Petkiewicza, będzie poważnie za- 
grożona przez Legję, Wartę i AZS— Po- 
znań, ć 


* = 


“ 

W dniach 26 i 27 lipca odbędą się w 
Bydgoszczy mistrzostwa lekkoatletyczne 
Polski dal pań. Po mistrzostwach następ- 
nego dnia lekkoatletyki rozpoczną tre- 
ning w obozie C.1.W.F. (Warszawa—- 
Bielany), przygotowując się do Igrzysk 


w Pradze. Narazie przewidziano udział: 
Matuszewskiej - Konopackiej, Hulanic- 
kiej, Manteuflówny, Kobielskiej, Wala- 


siewiczówny i Schabińskiej (z Warsza- 
wy), Jasnej, Lonki i Freiwaldówny (z 
BARA EPT ZITCI TEK zi WER EZ JOE BIE 


Międzynarodowe projekty 


P. Z. P. N. projektuje mecze naszej 
reprezentacji piłkarskiej ze Szwecja w 
Stockholmie (28,9), z Czechosłowacją w 
Pradze (26,10) i z Jugosławją w Polsce 
(7 lub 14,9). 


W roku przyszłym zamierza P, Z. P. 
N. rozegrać zawody z Danją, Norwegją 
i Hiszpanją oraz zawodowcami Austrii, 
Węgier i Czechosłowacji. Zdaniem na- 
szem będzie to możliwe jedynie w razie 
zmiany systemu rozgrywek ligowych. 


Zawodowa drużyna footbalowa Austria 
(z Wiednia) gościć będzie w dn. 12 i 13 
b. m. w Warszawie, gdzie rozegra 2 me- 
cze z Polonią. 


lekkoatletyczne 
Polski 


Krakowa), Janowska (z Łodzi), Krajew- 


Kalendarzyk sportowy na dzień dzi- 


ska, Lanżanka i Jasieńska (z Poznania),|siejszy i jutrzejszy przedstawia się na- 
Lewinówna (ż Wilna), 
sówna i Sikorzanka (ze 
temi zostaną jeszcze desygnowane 
zawodniczki, w miarę wykazania się do- 
wynikami 


Orłowska, Kil- 
Śląska). * Poza 


bremi podczas mistrzostw 


Polski. 


stępująco: 


SOBOTA: Piłka nożna: Boisko 


inne|WKU-u godz. 15,30 Turyści Ib — ŁTSG 
Ib godz. 17,30 Turyści I — ŁTSG 
Mistrzostwo klasy A. 


Ib. 
GRY SPORTOWE: Dalszy ciag spot- 


$ 


: „lasla Łodzkiego* 


Napływ cennych nagród 


Organizowany przez Redakcję nasze- |obuwie, 


go pisma „BIEG GAZECIARZY* wzbu- 
dza coraz większe zainteresowanie, któ- 
re wyraziło się przedewszystkiem w zor- 
ganizowaniu nagród przez szereg firm. 
Widać z tego, że myśl rzucona przez nas 
odbiła się echem w sercach tych, któ- 
rym dola gazeciarzy nie jest obojętną. 

Listę ofiarowanych nagród rozpoczę- 
ła Szkoła Samochodowa F. Grętkiewicz, 
przeznaczając jako nagrodę dla szczęśli- 
wego uczestnika „Biegu Gazeciarzy* — 
bezpłatny kurs szofeiski. 

Firma I. Sandberg zaofiarowała — 


© 


Radio Spiendid (Piotrkowska 
71) i Radio Pogotowie (Południowa 20) 
przeznaczyły komplety detektorowe, 

Już po zamknięciu numeru do naszej 
Redakcji w dalszym ciągu napływają na- 
grody, które kolejno wraz nazwiskami 
ofiarodawców i firm będziemy wyszcze- 
gólniali. 

Jednocześnie zgłasza się coraz więcej 
chłopców, którzy chcą wziać udział w 
„Biegu“. Każdy z nich marzy o sławie, 
którą się okryje, i o nagrodach tak licz- 
nych i cennych. 


Brawo Ł.O.Z.G.$.! 
Wydział Gier i Dyscypliny 


„robi” drugiego mistrza Łodzi 


Wczoraj ukazał się oficjalny komuni- 
kat: Wydziału. Gier i Dyscypliny- -ŁO.Z. 
G.5. weryfikujący zawody w koszykówkę 
IKP—ŁKS., zakończone wynikiem remi- 
sowym, 30:0 dla IKP, (wałk—over). 
Przyczyha tej decyzji Wydział G. i D. 
miał być udział w drużynie ŁKS gracza 
nieuprawnionego do gry w dogrywce. 
Mecz, jak wiadomo, rozegrany był „na 
raty“, przyczem dogrywka odbyła się w 
10 dni po pierwszej części meczu. Punkt 
przepisów PZGS. głoszący o tem iż w do- 
grywce biorą udział ci sami zawodnicy, 
co i w meczu, na zastosowanie wtedy, 
gdy dogrywak odbywa się natychmiast 
po meczu. 


Specyficzna interpretacja przepisów 


przez Wydział Gier i Dyscypliny ŁOZGS. 
zmie w kierunku „utrącenia" drużyny 
ŁKS-w-,„,Pracą sportową” członków Wy- 
działu G. i D. pp. Moraczewskiego (z 
K,5; Absolwenci), Fiksa (dziwnym 


kań o mistrzostwo Łodzi w piłce koszy: 
kowej, siatkowej i hazenie. Początek za- 
wodów o godz. 16-€j. 

NIEDZIELA: Piłka nożna: Boisko 
WKS-u godz. 8,80 WKS II—PTQ. II. Mi- 
strzostwo rezerw. Godz. 10,30 WKS I— 
PTC I. Mistrzostwo klasy A, Boisko przy 
ul. Wodnej godz. 8,80 ŁKS II — Union 
II. Godz. 10,30 ŁKS Ib — Union I. Mi- 
strzostwo klasy A. Boisko WITS Widzew 
godz. 8,80 Widzew I — Sokół II. Godz. 
10,80. Widzew I — Sokół I. Mistrzostwa 
klasy A. Godz. 15,30 Bieg II—Orkan II. 
Godz. 17,30 Bieg I — Orkan I. Mistrzo* 
stwo klasy A. Boisko Geyera godz. 10,30 
3SKM—-Pogoń. Spotkanie towarzyskie, 
Boisko Widzewskiej Manufaktury, godz. 
10-ta Gentleman-Geyer. Zawody o puhar. 
Boisko przy ul. Wodnej godz. 17,30 Wi 
dzewska Manuf. Zjednoczone. ZAwody « 
puhar Boisko ŁKS-u godz. 17,86 ŁKS- 
Gedanja. Spotkanie towarzyskie. 

BOKS: W sali teatru popularnego 
zawody bokserskie na dochód PZB. 

PROWINCJA: W Pabjanicach, w go» 
botę _ Kruschender-Sztern, w niedzielę 
Burza-Hakoah, TUR=Z5GS (Zd. Wola) 
w Kaliszu w sobotę Orlę-Jutrzenką KKS 
IIŻKGS II, w niedzielę KKS—Prosna. 
Wszystkie spotkania o mistrzostwo. W 
Tomaszowie, Młot—MKS, zaś w Kolusz- 
kach Siła—Orlę. 

W Warszawie spotkanie ligowe: Wi 
sła—Legja. 

W Katowicach. Ruch—Czarni 

We Lwowie Warta—Pogoń. 


oE 


L 4 > 
Wojskowi szermierze 
jadą do Ostendy 

Po niedzieli wyjeżdża do Ostendy poł. 
ska reprezentacyjna ekipa szermiercza 
armji na zawodyo mistrzostwo Europy 
dla wojskowych. Po ostatnich sukcesach 
Nycza i Laskowskiego nasi szermierze ma 


przypadkiem z I.K.P.) i innych *zajmie-|Ją b. poważne szanse na zajęcie dobrjth 
my.się w najbliższej przyszłości obszer- | miejsc w turnieju. 


niej: 

Dziwi nas tylko śpiączka Zarządu Ł. 
O. Z. G. S., który ma do zaałtwienia mnó- 
stwo spraw: związanych z protestami klu- 
bów przeciwko decyzjom Gier i Dyscy- 
pliny. 

Czy można się będzie później dziwić 
przykremu „rachunkowi sumienia* na 
Walnem Zgromadzeniu 2 


Max SŚtolarow 
w reprezentacji Polski 
przeciwko Japonji 
W związku z mającym sję  odbyś 
spotkaniem tenisowem Polska-Japonja w 
dniach od 5 do 7 sierpnia dowiadujemy 
się, że reprezentacja Polski składać się 
będzie z M. Stolarowa, Tłoczyńskiego i 
Warmińskiego. 


© 
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ZEMSTA DETEKTYWA 
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| 

(«THE WHITE CROW”) 
autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej, | 


Nr. 68 
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Przy naróżnym stoliku, zdala od orkiestry, siedział 
senor da Santos w towarzystwie „najlepszej przyjaciół- 
ki“ Ruby, Irmy. Irma, w przeciwieństwie do jasnowło- 
sej, wysokiej przyjaciółki, była niska i czarna. Ale obie 
były szczupłe i zgrabne. Irma starała się pokazać, że wie, 
jak się „brać“ do latyńców. 


Ale czuła się zbita z tropu. Nie mogła orzec, czy ro- 
bi jakie wrażenie, czy nie. Chwilami zdawało jej się, 
że senor da Santos jest najwyraźniej pod urokiem. To 
znów zaczynała się obawiać, że go nudzi, Kilka razy, 
napełniając jej kieliszek, oparł się czule o jej obnażone 
ramię, nie troszcząc się o to, że jego czarny rękaw 
upstrzył się białemi plamami. Kilka razy nachylił się 
de niej znaczącym gestem i szepnął w małe uszko kil- 
ka zdań, które podziałały na nią podniecająco i rozwe- 
selająco. Kilka razy ujął w obie dłonie jej drobna, chci- 
wą rączkę, bawiąc się nią i pieszcząc. Ale cóż, kiedy 
zdarzały się chwile, dgy się od niej odsuwał i ziewał, 
straszliwie ziewał, od ucha do ucha. To znów wpatry- 
wał się błyszczącemi oczyma w inne dziewczęta, mię- 
dzy któremi znajdowały się znienawidzone koleżan- 
ki Irmy. Albo też opierał głowę na ręku i zapadał w 'pół- 
minutowa drzemkę., 

W jednem tylko zachował logikę. O szampanie nie 
zapomniał ani na chwilę. Ciągle go zamawiał i dostawał. 
Bo za pieniądze można zrobić wszystko. Kelner zacho- 


wywał się w taki sposób, jakby między nim i gościem |częta, jesteśmy: zbyt zimnokrwiste. — -0- mało sie- 


doszło już do jakiegoś porozumienia. Bo chociaż senor 
da Santos nie był członkiem „Białej Wrony“ i jak mó- 
wił, nie zamierzał nim zostać, a zatem nie miał prawa 
zamawiać czegokolwiek i płacić, to przecież Carlo biegł 
na każde jego skinienie i odchodził, chowając ukrad- 
kiem do kamizelki szeleszczące banknoty. 

Grano już po raz trzeci „Psa na Smyczy”, kiedy se- 
nor da Santos w odpowiedzi na pytanie swojej damy, 
rzekł stanowczym tonem: 

— Czy nie roztwmiesz, że mi się nie chce tańczyć? — 
Rzucił okiem na kłębiące się pary i wydął wargi. — 
Tańczyć! — rzekł. — Madre de Dios! Tańczyć! — Od- 
wrócił się i ujął ją za rękę. — Więc ty to nazywasz 
tańcem! Posłuchaj, pieszczotko! Jest tylko jeden ta- 
niec. Tango. Prawdziwe tango. Ale to sfę nie nadaje do 
takiego miejsca. To jest rzecz sama w sobie, poważna 
rzecz! Nie, o.nie! — Senor da Santos opamiętał się i 
dodał już bez oburzenia: — Chyba, że — Tu nachylił 
się do małego uszka i coś szepnął. 

Irma roześmiała się, dała mu klapsa i powiedziała, 
że ma gorącą krew. Jednocześnie pomyślała, że laty- 
niec zaczyna się poprawiać. Wkrótce okaże się taki, jak 
oni wszyscy. Latyńcy byli jej specjalnością. Naturalnie 
bogaci. Ale oni wogóle są bogaci. 

Ale senora da Santosa znów ugryzła jakaś mucha. 
Do tego stotpnia, że Ruby, która powróciła do stolika, 
wiodąc za sobą swego olbrzyma, nie powstrzymała się 
i zawołała: 

— wy się, u djabła, tak dąsacie? Dlaczego nie tań- 
czycie, psiakrew! Siedzą tylko i chlają. Daj nam pić, 
Antonio! — Ostatnie słowa zwrócone były 'do senora da 
Santosa. Ruby była już dobrze pódchmielona i zresztą 
latyńcy obchodzili ja „tyle co nic“, 

Antonio podsunał jej wielką butelkę gestem 
wym i jednocześnie nie brutalnym. Irma rzekła: 

— Powiada, że nie lubi Londynu. że mu się tu 
wszystko przejadło. Powiada, żę my, angielskie dziew- 


leni 


rozpłakała. — Zimnokrwiste! — powtórzyła, — Ja zime 
nokrwista ! 

Archibald napełniał kieliszek Ruby. Wypiła go jed: 
nym. łykiem i postawiła na stole z takim rozmachem, 
że pękł. Jej ładna twarzyczka porysowała się ostremi 
linjami. Zaczęła mówić powoli, z pijackim gniewem: 

— Cholera! A czego on tu chce? Może lodów, wafli 
i małpę? Grugą małpę, taką jak on sam? Tego ci się 
chce, don Fernando? — Oparła się łokciami o stół i 
wpiła groźne spojrzenie w domniemanego południowca, 
— Psiakrew, dranie! Zjeżdżają się tutaj ze swoich 
śmierdzących krajów, sieja pieniędzmi po ulicach, łaj- 
daczą się, a potem zrzędzą. Co ty sobie, chorobo — — 

Ale Irma oprzytomniała i wymierzyła przyjaciółce 
pod stołem energiczneko „kopniaka“, Pomimo chwilo- 
ewgo zmartwienia, nie chciała tracić swego południow: 
ca, który nawet jak na południowca był niezwykle høj- 
NY: 2 

— Cicho bądź, Ruby! — rzekła. — Nie pozwolę ci 
gadać na mojego gagatka, Już on będzie grzeczny, 
prawda kochanie? — Przysunęła się z krzesłem do to 
warzysza i wzięła go pod rękę. 

Senor pogłaskał ja po ramieniu, 

— Ależ naturalnie, moja mała! I Ruby będzie 


grzeczna! A teraz napijemy się wszyscy, dobrze? 


Ale kokój trwał krótko, Po dwóch kieliszkach senort 
zapadł zpowrotem w posępną zadumę. Oczy jego prze- 


nosiły się co i raz na salę, na efektownie choć krzyczą- 
ce dekoracje, na pary siedzące, pary stojące, pary tań= 
czące, na kelnerów i orkiestrę. eWstchnał z niechęcią i 
rzekł; 


— Patrzcie. No, tylko patrzcie! I mówicie, że to jest 
„nocne życie“. Dios! Nocny lokal w Londynie. — Moze 


śmiał się śmiechem podobnym do rżenia i zainterjrelował 
przyjaciela: — I cóżeś ty mi nagadał Archibald” Naj- 
wyrażniej powiedziałeś że to właśnie 


tutaj. 
(d em) 


z 


Hasło Łódzkie 
dnia 5.VII. 1930 r. 
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Wszyscy zachwycaliśmy się w młodo- 
$ci powieściami Coopera, w których 


przedstawiano nam Indjan, jako b o h a |żenie potrafią 


terów broniacych swojej 
ojczyzny przed napływem białego 
cziowieka. QCzerwonoskóre Białe QOily 
Długie Strzelby Jastrzębie Dalnookie i 
inne niemniej poetyczne nazwiska wo- 
dzów bohaterskich Indjan przyswajaliś- 
my sobie i pocichu złorzeczyliśmy _„bla- 
dym twarzom”, które ich 'gnębiły. 

Okazuje zię jednak, że nie wszyscy 
Indjanie są tak oetyczni. 

Uczony meksykański badacz dr. J. 
Zozoya odnalazł odczas swojej- podróży 
po dalekich zakątkach Meksyku, w gó- 
rach Oaxaca szczep Indjan, którzy znaj- 
dują się Ra pierwotnym szczeblu roz- 
woju. 

Dzieci ich chorują od kolebki prawie 
na oczy. Wiele wśród nich jest niewido- 
mych. Chłopcy w wieku lat 14 do 15 czy- 
nią wrażenie ludzi nietylko dorosłych, 
ale wprost starców. Dege- 
neraci owi przyjęli uczonego bez żadne- 
go zainteresowania pozwalając robić ze 
sobą, co się białemu człowiekowi podo- 
bało. 

Dr. Zozoya twierdzi, że degenerację 
swoją zawdzięcza ten szczep niesłychanej 
ilości nietoperzy, które mnożą się tam 
miljonami Znany zoolog Beebe daje wy- 
ezerpujące wiadomości o tych  nietope- 
rzach: jest to gatunek nietoperzy-wam- 
pirów, który zgodnie z nazwą, przypomi- 
ua żywo legendarnych wampirów w y- 
sysających krew ludzką. 
Nietoperze te zostały doskonale wyposa- 
żone przez przyrodę do swego niecnego 
rzemiosła, Zęby ich trzonowe są zakrzy- 
wione, a przednie zęby szerokie i bardzo 
ostre, jak noże. Zapomoca tych zębów 
nietoperze mogą łatwo zdzietać skórę z 
ofiary, aż się dostaną do naczyń krwio- 
nośnych. 

Także i wewnętrzne ich organy są 
dopasowane do roli, jaką wampiry mają 
odgrywać. Żołądek niema zwykłej formy 
gruszkowej, jak u większości ssaków, 
lecz wyciągrtięty w podłużna rurkę, gdyż 
dla krwi, którą się żywią nie trzeba wie- 
le trawienia. Dostaje się ona wprost do 
wnętrzności wampira. 

Nietoperz tego gatunku ma trzy całe 
długości. Zamieszkuje on wielkie prze- 
strzenie Ameryki środkowej aż do po- 
łudniowej Brazylji. Zwierzęta te żyją, 


jak i inne niebperze, przez cały dzień 
wisząc głową w dół w dziuplach 
zakamarkach skał itd. Z-nastan' 
ku wylatują na polowanie. 
fiar 

SEP 


d"zew, 
| zmro 
ś „dkają 0- 


zwłaszcza wśród lu- 


Zabawa ogrodowa 
w Parku fuljanowskim 


Zoolog Beebe zrobił ciekawe doświad- 
czenie, które wykazało, jak  niepostrze- 
nietoperze — wampiry 
wysysać krew ludzką. Gdy towarzysze 
jego spali zbliżył się ze szpilka w ręce 
i począł kłuć śpiących w szyję © bardzo 
de.ikatnie, Każdy ukłuty budził się na- 
tychmiast. Tymczasem na wielu śpią- 


wym 


Taki co zapalał fajkę 


cych siedziały nietoperze i ssały 
krew tak zręcznie, że śpiący nie po- 
dejrzewał tego, bo nic nie czuł. 

Dzięki tej pladze nietoperzy-wampi- 
rów szczep indyjski w górach  Oavaca 
degeneruje się coraz bardziej, nie mo- 
gac się bronić przeciw krwa- 
napastnik o m. 


o latar 
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plagą Indjan w górach Oaxaca 


Zetknięciu z nietoperzami szczep te 


prawdopodobnie 
OCZU. 

Dr. Zozoya przebywając w tych oko: 
liceach, zabił kilkaset nietoperqy, są ich 
jednak tak wielkie ilości, że o wytępie- 
niu niema mowy. Dałyby im radę chyba 
tylko gazy trujące. 


zawdzięcza chorobę 


| 
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nie uliczną 


Olbrzymy i kariy w podaniach i w rzeczywistości 


Jeżeli wierzyé p. Henrion, francuskie- 
mu uczonemu z perwszej polowy 1(-go 
stulecia, prarodzie nasz Adam posiadał 


41 metrów i 60 ctm. wysokości, podczas 
gdy słabsza i delikatniejsza Ewa pochwa 
lić się mogła wzrostem sięgającym zaled- 


Zakrwawione rękawiczki 


Londyn, największe zbiorowisko ludzkie w 
swych mrocznych zauikach kryjące najstraszniei- 
sze zbrodnie, posiada 

tysiące tajemnic. 

Oto niedawno miata tam miejsce dokładnie 
niewykryta zbrodnia. 

IFiadomem było jedynie poticji londyńskiej, że 
rozegrała się onc na ile pewnego szanłażu i pò- 
ciągnęła za sobą aresztowanie szeregu  podejrza- 
nych osób, w tem narzeczonej jednego z dziel 
niejszych agentów kryminalnych. 

Uio co w tej zprawię przyniosły dzienniki. 

Narzeczona Franka M, zdolnego, spryinego 
detektywa, wybrała sią kiedyś z nim do 'kinote: 
airu, Przedtem wstąpiii oni, by coś przegryźć, do 
pobliskiej restauracji, Tam dziewczyna  zmyliła 
czujność narzeczonego, twierdząc, że nie może 
nim iść do kina, gdyż boli ją giowa i że wraca do 
domu. Narzeczony pożegnać się z nią, ona zaś 
tymczasem. została w restauracji, Pozostala, gdyż 

miała rendez-vous 
młodym, utalentowanym malarzem. 
Po krótkiej pogawędce, młodzi wybrali się do 
domu. Okazało się, że mieszkają w sąsiedztwie, 
Malarz, korzystając ze sposobności, zaproponował 
dziewczynie, by odwiedziła 

jego pracownię. 

Dziewczyna chętnie się zgodziła. Tyle bowiem 
słyszała emocjonujących opowieści o pracowni ma 
larskiej! Ciekawość przyniosła jej później sporo 
łez i uwapień i wpłynęła na dalszy bieg jej życia. 

Tymczasem u bram pracowni zastąpił malarzo: 
wi drogę pewien 

tajemniczy osobnik, 
Krótka pogawędka. Kilka ostrych słów. Wreszcie 
są oni u celu. 

Młoda Anny z ciekawością rozgląda się po pra- 
cowni, wszystko tu ją interesuje. Zuraca też uwa: 
ge na świetny obraz, niedawno przez malarza u- 
kończony a przedstawiający Błazna. 

Malarz tymczasem wszedł w rolę uprzejmego 
gospodarza domu i namawiać zaczęł dziewczynę, 
by napita się winka „dla rozgrzania się", Po winku 
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CÓW 5% hd 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 
í „UŚMIECH ŁODZI“, 
Kto zapomniał, jak w czasie ogólnej melan- 


Wielką Zabawę Ogrodową w Parku. Julja- cholji śmieje się Łódź — niech śpieszy na uli- 


nowskim urządza w dniu 6 lipca r. b. Koło 
Rodziny Policyjnej przy Ill-cim  Komisarjacie 
P.P. w Łodzi. 

Dochód z zabawy przeznaczony będzie na 
dzielenie wsparć i zapomóg wdowom i siero- 
tom po zmarłych i poległych policjantach. 

Wejście 1 złoty dla uczni i dzieci 50 gro- 
szy, 


TEATR i $ZTUKA 


TEATR MIEJSKŁ 
JRUPA WILEŃSKA. 
uziś w sobotę 8 przedstawienia: o godz. 12 
4 południe „Kidusz Haszem“ Sz. Asza, o godz. 
4 popołudniu „Nocą na starym rynku*, Wie- 
czórem o godz. 8,30 „Opowieść o Herszlu ż 
Ostropolą*, 
W poniedziałek „ierwsze popularne przedsta 
mienie „Dybuk“, 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań Piotr- 
kowska 74 od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy, 


TEATR REWJI w PARKU STASZICA. 
i „TYLKO u NAS“, 
Dziś, jutro i pojutrze o godzinie 9 wieczo- 
rerh po cenach zniżonych ostatnie przedstawie- 
nia rewji „Iylko u nas“ 


cę  Ogrodową — a na kapitalnej  rewji 
„Uśmiech Łodzi“ zapomni o swoich  troskacii 
i wekslach. Szereg atrakcji jak nowozaanga 
żowany balet i udział warszawskiego artysty 
Junoszy-Młyficzyka. Śmiech beztroska, weiwa, 
kuplety, tańce i 'skecze, Ceny biletów od 50 
gr. do 2 zł. do nabyc 1 w kasie teatru. Począ 
tek przedstawienia o godz. 8,45 wieczorem. 


Niedziela, dnia 6 lipca 1930 roku. 


STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 11,58 i 
i 19,08 na wszystkie stacje. W Warszawie 
13,10 komunikat meteorologiczny. 

PROGRAM ROZGŁUŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“, 

ŁÓDŹ: 10,15, Nabożeństwo z Bazyliki , Wi- 
leńskiej. 11.58—12,10 Sygnał czasu Warsza- 
wy, hejnał z Wieży Katedralnej w Wilnie i od- 
czytanie programu na dzień bieżący. 12,10— 
13,15 Muzyka z płyt gramofonowych. Gramo- 
fon i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź ul. 


e 
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I Piotrkowska 
'|16,15—16,20 Repertuar teatrów i kin i komuni 


zaczął na dobre umizgać się do dziewczyny chwy- 
cił Anny wpół i zaczął wlec do sypialnego po- 
koju. 

Co-się miedzy nimi działo niewiadomo. Fak- 
item jest, że jakaś tajemnicza rłoń 

zamoruowała malarza, 
Anny wyślizgneła się z objęć umierającego mała- 
za i udała się do domu. 

Rankiem wykryto tajemnicze morderstwo. 

Rękawiczka zostawiona nieopatrznie przez Anny 
trafila do rak. Franka. lymczasem policja trafia 
na ślad 

zbiegłego więźnia 
niejakiego Tracy, ktory włóczył się przed domem 
małarza w noc morderstwa, 

Frank podejrzewa swoją narzeczoną o współ. 
udział w zbrowni, Nie wie co ma uczynić w tym 
wypadku, tembardziej, że szantażuje ich tajemni- 
czy osobnik, który znalazł się to nosiadaniu 

drugiej rękawiczki 
Anny. 

Nad rozwiązaniem morderstwa głowi się policja 
londyńska. Wyposeżona w najdoskonałsze środki 
techniczne, operujaca opancerzęnymi, krytymi cię: 
żarowymi autami, komunikującemi się za pomocą 


radja z centrali, tropi Tracy'ega. 
Tymczasem detektyw walczy ze swojem su- 
mieniem. Nie wie co ma czynić, Czy dła dobra 


służby 
oddać narzeczoną 
w ręce władz, czy też ukryć jej udział w zbrodni. 
Ta jego przepotzżna walka wewnętrzna wszyst- 
kie te jakby = ramienia Wallacea wyieie przygody 
zostały wzięte > 


za treść filmu 
„Męka milczenia“  reżyserji Roberta 
wyświetlany bedzie w „Palace“. 
W filmie tym postać łekkomyślnej. łatwowier- 
nej dziewczyny kreuje śliczna 
Anny Ondra 
jest to zresztą jej pierwsza rola dramatyczna. Obol. 
niej doskonate postacie stwarzają najlepsi artyści 
filmu angielskiego, 


Hichcoca, 


"160. 18,15—16,15, Przerwa. 

katy. 16,20—16.30 Muzyka (tr. z Warszawy), 
16,80—16,50 „Co- słychać, o czem wiedzieć 
trzeba“ — wygł. dyr. S, Mędrzycki (tr. z War- 
szawy). 17.10—17,40. Muzyka (tr. z Warsza- 
wy), 11,10—17,25. o „Zwyczajach żniwiarskich 
w Polsce" — opowie dr. Kazimierz Zawisto- 
wicz (tr. z Warszawy). 17,25—18,45. Koncert 
iteprezentacyjnej Orkiestry Policji Państwowej 
ia. st« Warszawy pod dyr. Al. Sielskiego. 1) 
A. Maillart: Uwertura do op. „Dzwony luremi- 
tów“. 2) J. Offenbach: Antraxt z operetki: ży- 
cię Paryskie". 8) L, Fantazja na tematy z 
operetki „Rozwódka”. 4) F. Lincke: Uwertura 
do op. „Lisystrata*. 5) F. Kark: Wale—inter- 
mezzo „Ninette“, 6) E. Kalman: Marsz huza- 
rów z operetki „Manewry jesienne". 18.45— 
19.05 Rozmaitości. Odczytanie programu na 
dzień następny.  19.05—19.25 Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne (tr. z Warszawy). 
19,20—20,00. łyty gramofonowe i sygnał czasu 
z Warszawy. £0.00—20.15. Kwadrans literacki. 
Zofja Nałkowska „Duży zając* — nowela (tr. 
z Warszawy) 20.15—22,00. Koncert popularny 
z Doliny Szwajcarskiej. Wykonawcy: Orkiestra 
Filharmonji Warsz, oraz solista. 1) Łodwigow 
ski: olonez „Pan Starosta", 2) Moniuszko: U- 
wertura do op. „Hrabina“, 8) Moszkowski: a) 
aniec hiszpański, b) Bolero. 4) Solista. 5) De- 
libes; Suita „Coppelja”*, a) Słowiańska melodja 
ludowa z warjacjami. b) Taniec uroczysty i 
wale godzin. c) Nokturn. d) Muzyka automatów 
i walc. e) Czardasz. 6) Offenbach: Barkarolla 
z op. „Opowieści Hoffmana“, 7) Namysłowski: 
Mazur „Kuba Jurek* 


wie 40 metrów. 

Po opuszczeniu Raju wzrost 
maleje w zastraszajacy 
sposób: Abraham mierzy już tylko 
6 m. i 60 ctm., Mojżesz jest zaledwie 
4-metrowej długości z ogonkiem. 

Tak pisze badacz francuski o pierw- 
szych ludziach biblijnych. 

Ze znanych olbrzymów z czasów now- 
szych, choć również dawno minionych, 
wymienić należy szwajcara króla angiel- 
skiego Jakóba I, niejakiego Waltera Pas- 
susa, który mógł się pochwalić 224 cen- 
tymetrowym wzrost ~}, niejaki Maksy- 
miljan Müller przewyzszył go o 12 cen- 
tymetrów i licząc 55 lat rósł w 
dalszym ciągu. 

Obadwaj jednak nie mogli dorównać 
słynnemu Patrickowi O'Brien, który gdy 
liczył sobie 88 lat, mierzył 2 m. 68 cent. 
i który często sprawiał sobie tę. przy» 
jemność iż zapałał swą faj. 
kę od latarni ulicznej. 

Najwyższym jednak człowiekiem, ja- 
kiego znają nowsze dzieje ludzkości, był 
Austrjak Franz Winkelmeier. Wzrost je- 
go osiągnął. 2 m. 73 cent, Przy tej nie- 
zwykłej długości odznaczał się on rów- 
neż niepospolitą chudością i zmarł w 
Londynie na suchoty w r. 1887. 

Niezmiernie obiecującym w tym kie- 
runku był również chłopiec nazwiskiem 
Karol Ulrich ur. w r. 1880 w Schwei- 
dnitz. Doszediszy do lat 15, mierzył 2 
i pół metra, lecz nie mógł niestety rosnąć 
dalej, gdyż zmarł na c u: 
kr zycę. Przez pierścionek, który 
nosił on na średnim palcu ręki, zupelnie 
luźno przechodził srebrny talar. 

Jakgdyby dla utrzymania równowągi 
tworzy natura od czasu do czasu i nie 
zwykle niskich ludzi, karłów i liiputów 
współczesnych i osiągali nie- 
raz nielada sławę i ma- 
jatek. 

Na wielu dworach dawnych panują 
cych trzymano dla rozrywki karłów. Cie 
szyli się oni niezwykiem wzięciem szcze- 
gólniej w czasach Odrodzenia. 

Na jednym z bankietów wydanym 
przez arcybiskupa Vitalli w r. 1556 asy- 
stowało nie mniej, jak 84 rozmaitych 
karłów i miniaturowych potworków. Na 
dworze. Piotra Wielkiego znajdowała się. 
ich cała masa, zebrana ze wszystkich 
stron kraju. Mieli oni coś w rodzaju swe 
go własnego miasteczka, przyodziani byli 
w .spaniałe stroje i rozjeżdżali małemi 
karetkami złoconemi: Żeniono ch ze sobą 
i każde takie wesele w Moskwie w y: 
prawiane było z niezwyk- 
łą pompą. 

‘Jeffry Hudson, mierzący nie więcej 
ponad 18 cali obdarzony został przez 
króla angielskiego, Karola, tytuł:m ba- 
rona, Odznaczał się on niezwykłą odwa- 
gą i rycerskością i zabił w pojedynku 
niejakiego Crosts'a mężczyznę normal 
nie zbudowanego, który go obraził. 

Niektórzy z karłów dochodzą do bar 
dzo późnej starości. Słynna naprz. karli: 
ca Elżbieta Walson, nie mierząca nawet 
całych 70 cent. dożyła do 150 lat 

——u00— 
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ACJE DLA EKSPORTERÓW 


Izba Przemysłowe-Fandlowa posiada obfity materjał 


„HASŁO” z dnia 5 lipca 1930 roku, i 


Str. 9 


GOSPODARCZE 


= | 


o stosunkach gospodarczych państw zagranicznych 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi|importu do Chin, 8) sytuacji na rynku |handlowej 


Niemiec, Czechosłowacji i 


wackich w New-Yorku), 11) sytuacji na 


strzymuje stale obfite materjały, zawie- | mandżurskim w styczniu, marcu i lutym |Rosji Sowieckiej na rynku amerykań- | brytyjskim rynku rękawiczek męskich, 


rające ogólne informacje bądź o 
acji na rozmaitych rynkach zagranicz- 
nych całego śwaita, bądź też o sytuacji 
na rynku międzynarodowym poszczegól- 
nych artykułów, bądź wreszcie o więk- 
szych zmianach, jakie zachodzą w usta- 
wodawstwie reglamentacyjno-celnem 
państw, z któremi Polska utrzymuje sto- 
sunki handlowe. Pragnąc materjały te 
udostępnić w miarę możliwości sferom 
przemysłowym i handłowym okręgu 
łódzkiego, Izba będzie co pewien czas za- 
wiadamiała drogą komunikatu prasowe- 
go o nadchodzących informacjach z zaz- 
naczeniem, że zainteresowani eksporterzy 
mogą odnośne akty przejrzeć w biurze 
Izby ewent. dokonać z nich odpisów. Z 
materjałów tego rodzaju Izba w  bieżą- 
cym tygodniu otrzymała informacje w 
sprawie: 

1) ogólnej sytuacji na rynku japoń- 
skim w miesiącu maju br., 2) możliwoś- 
ci wywozu polskiej szczeciny do Stanów 
Zjednoczonych, 3) eksportu sera polskie- 
go do Niemiec, 4) eksportu polskich rę- 
kawiczek skórzanych do Stanów Zjedno- 
czonych, 5) organizacji aukcji na polskie 
skórki futrzane w Lipsku, Paryżu i nie- 
iktórych ośrodkach Stanów  Zjednoczo- 
mych (New-York, Scattle, Tacoma i St. 
(Louis), 6) możliwości wywozu białych 
pledów flanelowych oraz wysokowartoś- 
ciowych koców wełnianych do Stanów 
Zjednoczonych, 7) techniki kredytów 
dokumentowych, stosowanych przez wiel 
kie banki europejskie przy finansowaniu 
NITEZEGZEJOMOZCR IRR E a a eN a Aa a RZEC. 


| GIEŁDA 


Warszawa, 4-go lipca. 
WALUTY. 
Dolary St. Zjedn. 8.88 i pół 
DEWIZY. 
Gdańsk 178,43 
Kopenhaga 238,90 
Londyn 43,38 
Nowy Jork 8,908 
Paryż 35,07 i pół 
Praga 26,46 i 4 
Szwajcarja 173,07 
Stokholm 239,70 
Włochy 46,74 
Wiedeń 125,94. 
Obroty dewizami średnie, tendencja niejed- 
nolita. Dolar w obrotach prywatnych 8,889, 
rubel złoty 4,62, rubel srebrny 1.70, rubel w bi- 


lonie rosyjskim 0,70. Gram czystego złota 
5,9244. W obrotach międzybankowych: Berlin 
212,69. 3 
PAPIERY PROCENTOWE: 
7 proc. poż, stabilizacyjna 88,00; 4 proc. 


Awestycyjna 111,00; 5 proc. państw. poź. pre- 
mjowa dolarowa 61,00 — 62,25 — 61,50; 5 
proc. konwersyjna 55,75; 10 proce. poż. kolejo- 
wa 103,00; 8 proc. L. Z. Łodzi złot. 72,25; 8 
proc. L. Z. Częstochowy 69,00; 5 proc. L. Z. 
Częstochowy 50,00 — 49,00; 8 proc. obl. bu- 
dowlane Banku kraj. 98,00. 

AKCJE. 

Bank Polski 168,50; Bank przem. we Lwo- 
wie 85,00; Elektr. dąbrow. 60,00; Warsz. Tow. 
fabr. cukru 31,50; Firley 30,00; Starachowice 
15,50 — 15,00. 


Wielki wybór wózków _dzłechnnych 
Ed 


4 


krajowych zagranicznych łóżek me- 
talowych; wyżymaczki amerykańskie 
materace wyściełane oraz materace 
sprężynowe  hygieniczne „Patent“ do 
meblowych łóżek podług miary nabyć 
można najtaniej i na sajdogóde 
niejszych warunkach w fabrycz- 
nym składzie 


„DOBROPOL* 
Łódź Piotrkowska 73 
w podwórzu, teł. 1-58-61 
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sytu-|br., 9) możliwości eksportu polskiego do|skim (organizacja 


specyficznych skle- 


HMedżasu i Iraku, 10) emtod propagandy | pów rosyjskich, niemieckich i czechosło- 


damskich i dziecinnych, 12) eksportu 
wyrobów włókienniczych do Francji. 


Wykaz przedstawicieli zagranicznych 


Izba Przemysłowo - Handlowa w Ło- 
dzi, otrzymując z zagranicy stosunkowo 
nader liczne zapytania w sprawie źródeł 
zakupu artykułów produkowanych przez 
firmy łódzkie, celem udzielenia zapytu- 
jącym możliwie szybkich i dokładnych 
informacyj — przystąpiła do sporządza- 
nią wykazu adresów przedstaiwcieli firm 
swego okręgu w tych krajach, z któremi 
firmy te utrzymują stosunki handlowe o 
charakterze eksportowym. Korzystając 
z tego wykazu, Izba będzie mogła kiero- 
wać liczne zapytania firm zagranicznych 
do najbliższego zastępcy firmy łódzkiej 


na terenie Łodzi 


w tym kraju, z którego zapytanie pocho- 
dzi, co w rezultacie umożliwi szybkie za- 
łatwienie sprawy oraz odciąży firmy 
okręgu, zbędna stanie się bowiem ko- 
respondencja, która musi być obecnie 
przeprowadzana, a to celem każdorazowe- 
go interesanta. 

Zaznaczyć wypada przytem, że szcze- 
gólnie aktualna staje się omawiana spra- 
wa w odniesieniu do przemysłu włókien- 
niczego, a to na skutek już wprowadzone- 
go zwrotu cła zaprzędzę przy eksporcie 
tkanin bawełnianych oraz mającego na- 
stąpić w najbliższym czasie stosowania 
SNES 


Łódzki przemysł włókienniczy 


otrzymuje zamówienia rządowe 


Na wczorajszej. konferencji, jaką od- 
był przedstawiciel Związku Przemysłu 
Włókienniczego w Państwie Polskiem w 
Łodzi z przedstawicielami sfer miarodaj- 
nych w Warszawie, sprawa zamówień 
rządowych dla łódzkiego przemysłu włó- 
kienniczego została wreszcie przesądzo- 
na i ostatecznie zdecydowana. 

Przemysł włókienniczy zamówienia te 
otrzymuje, przyczem stopniowo  zamó- 
wienia te osiągną sumę 7 miljonów zło- 
tych. 

Całe zamówienie otrzymuje Związek 
Przemysłu Włókienniczego w Państwie 


©” 


Polskiem, który już podzieli je pomiędzy 
poszczególne firmy, przyczem wchodzą w 
rachubę w pierwszym rzędzie wszystkie 
firmy zrzeszone w Związku Przemysłu 
Włókienniczego w Państwie Polskiem w 
Łodzi oraz te firmy, które do Związku 
nie należą, ale już dotychczas były do- 
stawcami manufaktury dła wojska. 

W sprawie podziału zamówień po- 
między poszczególne firmy łódzkie, od- 
był tutejszy przemysł włókienniczy spe- 
cialne posiedzenie w dniu wczorajszym. 

lag) 


Sytuacja w łódzkim: przemyśle 
chustczanym 


* 

W przemyśle chustczanym, analogicz- 
nie do innych branż włókienniczych pa- 
nuje obecnie cisza międzysezonowa. Wo- 
bec okresu przejściowego, jaki w prze- 
myśle tym teraz panuje, uruchomienie jest 
niewielkie i wszystkie fabryki chustczane 
wyrabiają obecnie te tylko * artykuły, na 
które otrzymały obecnie zamówienia. 

Sfery zainteresowane sądzą, że rozpo- 
częcie się sezonu zimowego w branży 
chustczanej spodziewać się należy w koń- 
cu bieżącego miesiąca. 


Wypłacalność klienteli w branży oma- 
wianej jest, jak narazie zupełnie zada- 
walniająca. Jakkolwiek obligo jest jesz- 
cze tutaj znaczne, to jednak protesty nie 
zdarzają się zbyt często. 

Wobec spadku cen surowca, w nad- 
chodzącym sezonie chustki kształtować 
się będą pod znakiem tendencji słabszej. 
Przypuszczać należy, że ceny te będą o 
blisko 15 procent tańsze, aniżeli w tym 
samym sezonie roku ubiegłego. (ag) 


Opinja Izby Rzemieślniczej 


w Łodzi 
w sprawie norm Średniej dochodowości 


W Izbie Skarbowej w Łodzi odbyło się 
pod przewodnictwem nacz. Sidorskiego, 
konferencja z przedstawicielami Izby Prze- 
mysłowo - Handłowej oraz delegatami Izby 
Rzemieślniczej wsprawie ostatecznego ustą 
lenia stawek średniej dochodowości przed- 
siębiorstw przemysłowych, handlowych i 
rzemieślniczych nie prowadzących ksiąg 
handlowych. 

Na skutek przedstawionych opinji sa- 
morządów gospodarczych, opartych na — 
istotnie panujących stosunkach, stawki 


średniej zyskowności na 1929 r. mogą być 
obniżone, a to w uwzględnieniu przeżywa- 
nego kryzysu gospodarczego. 


W wyniku tej konferencji Izba Rzemieśl 
nicza nadeśle uzupełniające dane dotyczą- 
ce poszczególnych zawodów z wnioskiem 
o obniżenie stawek dochodowości od 20 
do 30 procent w porównaniu z 1928 r. 

Izba Skarbowa w sprawie powyższej 
rozesłała odpowiednie instrukcje poszcze- 
gólnym urzędom skarbowym, które swoją 
opinię wypowiedziały na powyższej: kon- 
ferencji. 

Obecnie Izba Skarbowa opracowuje 
okólnik w sprawie stopy średniej zyskow 
ności, który będzie wydany w najbliż- 
szych dniach, 


analogicznej ulgi przy tkanin 
wełnianych. Oczekiwać zatem należy, że 
możliwości eksportu dla przemysłu włó- 
sienniczego wzrosną, wobec czego zwięk- 
szy się także ilość zapytań zagranicz- 
nych interesantów. 

Firmy okręgu, które ewent. nie otrzy 
mały kwestjonarjusza, Izby, mogą zwró 
cić się o egzemplarz tegoż do biura Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Łodzi. 


Postulaty przedstawicieli 
rzemiosła w sprawie 
egzaminów czeladniczych 


wywozżie 


W dniu 3 lipca br. Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu odbyła się konferencja 
mającą na celu zaopinjowanie przez przed 
stawiciełi Izb Rzemieślniczych projektu 
rozporządzenia Min. Przemysłu i -Handlu 
i Min. W. R. i O. P. w sprawie egzaminu 
czeladników. 

W konferencji brali udział 


w 


© przedsta- 
wiciele obu ministerstw, oraz reprezentar 
ci lzb' Rzemieślniczych warszawskiej, 
łódzkiej i włocławskiej. j 

W rezultacie præprowadzonej dysku- 
sji ustalono opinję, że projektowane roz- 
porządzenie regulacji zagadnienia dotyczą 
ce wielu tysięcy kandydatów. 

Dlatego też przedstawiciele Izb Rze- 
mieślniczych zaznaczyli konieczność ure- 
gulowania rozporządzenia całokształtu za- 
gadnienia. 

Należy przypuszczać, że opinja w tej 
sprawie, która będzie przedłożona obu mi- 
nisterstwom najprawdopodobniej uwzględ- 
ni stanowisko reprezentantów rzemiosła. 


ZAWODOWE KURSY KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 


2 FR. GRĘTKIEWICZA 
` Ł£ODZ, Piotrkowska 111-Tel.175-35, 


e aps 


TU 


Dziś i dni następnych! 
Mistrzowski debiut najwybitniejszej 
pary artystów europejskich j 
Najaubtelniejszego zjawiska ekranu, 
niezapomnianej bohaterki filmu„Burza” 


CAMILLY HORN 


i najsympatyczniejszego rasowego 
amanta współczesnego filmu 


VICTORA VARKONYI 


w wspólnej swej kreacli p. t. 


SERCE NA 
BRUKU 


Porywający dramat sponiewie- 
ranej kobiecości. 


meea maaana e e e a a e a a 
zi 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 

stry symfon. pod dyr. Leona Kantora. 

Ceny miejsc najniższe: od 1 zł. do 2 zł. Na pier- 

wszy seągns wszystkie miejsca po 1 zl, w sob. 
i niedz. od 12 do.3-ej po poł., 50 gr. i 1 zł. 


EEBEEEEECEGEREEEI 


Dziś i dni następnych! 


BIAŁY GRZECH 


przygody miłosne pięknej manikurzystki 


WIA 


RUUIR SU 
f BOM I 
A IE 


C miejsce 1-1 xk. 11—75 gr. III 50 
Poozątek o godz. 4 pp. w soboty, u 


ilustracja muzyczna pod dyr. 


Do akt Nr. 1624—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEON 
WĄSOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Wól 
czańskiej Nr. 10, ma zasadzie art, 1030 U, P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 lipca 1930 roku od A 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Nowo-Targowej Nr, 81, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Juljana Prietza i składa- 
dających się z 2 tokarni mechanicznych, wiertarki, 
tloczarni, maszyny do walcowania żelaza i kasy 
ogniotrwałej, oszacowanych na sumę zł. 4,850. 

Łódź, dnia 2 lipca 1930 r. 


Teatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


s Zeromskiego /4—/b. 
+ wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
nika i Zeromskiego 
„na pierwszy neon wzzystkię mie sea po 50 gr, 
zielo i święta o godz, 2 pp. | A 
10 wiecz, Passe-partout bilety wolnego wejścia w sob. i niedz. nie ważne 
A, Czudpowskiego 


r' 


, 


BEREEN$CHETZ, 


Dojazd tram- 


+ 


Ponadto: 
Ostatni seans o godz. 
Wspaniała 


Do akt Nr, Nr, 1278-—1279—1280—]1930 s 
OGLOSZENIE, 

Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, LEON 
WASOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Wól: 
czańskiej Nr, 10, na zasadzie art. 1030 U, P, C. 
ogłasza, że w dniu 17 lipca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Nowo-Targowej Nr. 81, 
odbędzie się sprzedaż = przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Juljaną. i Pauliny Prietz 
i składających się z tokarni żelaznej i kasy ognio- 
trwałej, oszacowanych na sumę zł. 5,000. 

Łódź, dnia 2 lipga 1950 r. 

w/z komornik K, SUZIN. 


„HASŁO” z dnia 5 lipca 1930 roku, 


skiego Ueatru 
UWAGA: 


JU JED AC pe 


Wspaniały progra 


W rolach głów 


OTTO GEBURCHH, 
AL: Gi 


KĘ s LAW 


UL Z GAR pe HW ABE 0 RA CVET 


DZIŚ I DN 


siawnej katedry Notre Dame w 


kepitana łuczników królewskich. 
Sensacja bieżącego sezonu. Wielki Rewjo - film 


„MORSKIE OKO“ pod tytułem: 


Do akt Nr 477—1930 r, 
OGŁOSZENIE: 

Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, LEON 
WASOWSKI, zamioszkały w Łodzi przy ulicy Wól- 
czańskiej Nr. 10, na zasadzie art, 1030 U, P, G. 
ogłasza, że w dniu 14 lipca 1930 roku od godziny 
10:cj rano w Łodzi przy ul. Cegielnianej Nr. 53, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rw 
chomości, należących do firmy: Pogotowie Nocne 
Tywa „Linas Hacedek* i składających się z kasy 
ogniotrwsłej i lampy kwarcowej, oszacowanych na 
sumę zł. 2,150. 

Łódź, dnia 2 lipca 1930 r. 


ıl NASTĘPNYCH 
Największy film Świata, osnuty na motywach nieśmiertelnego arcydzieła Wiktora Hugo p. t. 
«4 A a > i ; ik 5-4 r Py 
„WŹWÓJNIĘ z NOTRE DAAE 
w roli potwornego dzwonnina 


o stu twarzach znakomity LON CHANEY. 


W roli pięknej Esmeraldy PATSY RUTH MILLER oraz wspaniały 


„USMIECH WARSZAW Y*. 
Pomimo nakładu wielkich kosztów ceny miejsc niępodwyższone. 


Nr. 181 


TEDY IZ 
m r aar e 


m! a 
Następny program; —— 


w NIEWOLI; 


Początek seansów w dni pow- $ 
szednie o godzinie 5.2), 7.15, P 
i 9; w dni zwiąteczne o godzi- R 
225 nie 3, 5, 7 1 9. 


nych: 


> zpr ea PAREN yi f PETE Ff 


ZALE 00007 OOO ZY 


Paryżu mistrz charakteryzacji, artysta 


SZ 
NORMAN KERRY + 


w roli 


z nudziąłem całego zcesnołu Warszaw- 


Do akt Nr. 373—1980 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sgdu Powiatowego w Łodzi, LEON 
WĄSOWSŚKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Wólczańskiej Nr. 10, na zasadzie art lvs0 U. P. G 
ogłasza, że w dniu 23 lipca 1950 roku od godz. 
10ej rano w Łodzi przy ul. Piotrzow:kiej Nr. 22, 
odbędzie sig sprzedaż z przetergu publicznego ru 
chomości, należących do 5złamy Helfgotta i sklav 
dających się z mebli, oraz maszyny żelaznej do 
szpulowaniu, oszacowanych na sumę zł. 50. 
szpulowania, oszacowanych na sumę zł. 510, 

wja komornik K. SUZAN. 


w/s .komornik K., SUZIN. 


TEATR 


ba; 


Pocz. seansów o godz. 4.30. 


'Do akt. Nr. 1756—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art 10380 U. P, C, 
ogłasza, że w dniu 8 sierpnia 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 54, 
i odbędzie się sprzedaź z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących «lo Joska Futerimana i składa: 
jących się z 4 dywanó podłogowych, oszacowanych 
na sumę zł. 500, 


= Łódź, dnia 2 lipca 1930 r. 
Bi Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 
DR. MELLER 


Choroby skórne i wener. 


ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 


Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań p 
godz. 4—5 po poł, w niedz. od 1 


pp- 


Dla niezamożnych ceny lecznic, 518 Kąpiele słoneczne i wodne 
Łódki i huśtawki 


Bufet na miejscu. Codzień otwarte 
5 minut od przystanku Radogoszcz 
na lewo od szosy w kierunku Zgierza. 


DR. MED. 
EDWARD 


REICHER 


Specjalista 
chorób skórnych i wenorycznych 
Leczenie diatermją. Elektroterapia. 


ul. Południowa 28 


Tel. 201-93 
Od 8—11 rano i 6—9 wiecz, 
w niedzielą od 9—2 pp. 513 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Jedyne w śródmieściu 


S84 Kino w ogrodzie 


Baczność! 
Wspaniałe miejsce 
wycieczkowe 
acjalne | w Radogoszczu u Es ARNOLDA 


Poradnia 


Weneroiogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr, 1 


Czynna od 8 rano do Y wiecz, 

w niedziele i święta 9 —2 pp 

od 11—12 i 2— 3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 


Do akt. Nr. 1952—1930 r 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grądzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art, 1080 U. P, C, 
ogłasza, żo w dniu 18 lipca 1930 roku ed godz. 
10-0j rano, w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 9, 
odbędzię się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Jukóba Dunkielgrina i 
składających się z pianina, oszacowanego na sumę 


Łódź, dnia 2 lipca 1930 r. 
Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


| 506 


Hallo! 


krawieckie Kiersza” 


i odesłaniem. 


Codziennie 2 seanse: od godz, B-ej 
do 10 wiecz. i ed 10—12 wiecz. 


W.razie niepogody kino zostaje w ciągu kilku 
minut przeniesione do sali zimowej. 


Ceny miejąc zniżone. Na wszystkie seanse 
miejsca po 50 gr. i y 


[Do akt. Nr. 505—1930 r. 


„DZEWCY... 


Skóry—Hart i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


poleca: 
Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-58 


KALLO ? 


Dzwoń teł. 163-30 „Pogotowie 
Zeromskiego 91, 
sklep narożny. Momentalnie odświeża 
garnitur ra zł. 3.—, suknię za zł. 2.80, 
palto za zł. 3.—, łącznię z odebraniem 
Expressem pierze, far- 
buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruję. 


wjs komornik K. SUZIN. 


p- 
t. 


1 zi. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sgdu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr, 55, na zasadzie art. 1080'U), P, C. 
cgłasza, że w dniu 22 lipca 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Narutowicza Nr. 38, 
odbędzie sig sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Motla i Cheny małż. Ba- 
harjer i składających się z mebli, oszacowanych na 
sumę zł. 1,985. 

Łódź, dnia 2 lipca 1930 r. 

Komornik; ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


fo" 


j Ogłoszenia drobne i 


GE SES CIEJTY E EIA EEE S 
Samochód ciężarowy 


do wynajęcia. Przewożenie towa- 
rów, mebli. Ceny przystępne 
Łódź, Kilińskiego 138. Tel. 184-21 
M. Drzewiecki. 


pacz Z EA Rp WORA ZARA 

Detektory od zi. 8.50 4% 
complet z anteną i słucaawką od zł. 26 
Radjoaparaty i części „Radjola” ul. 
Ptotrkowska 88, w podworzm, tel 153-40 
pfl żadni 2 zi CWA ia ic dw d 


Pianina 
patefony, rowery najtaniej na raty sprze- 
daje, Cnodkowscei, Sienkiewicza 25. 
1095 


———--— 


Obraz 


Grubińskiego wielkica rozmiarów war- 
tości 2040 zł. za 800 zł. do sprzedania. 


Dziś i dni następnycii i 
Największy przebój 
filmowy reżyserji 


s„KNIGŁ UWLE cy” 


Szlachetpa pieśń uduchowionej miłożci | bszgranicz- 
nego poświęcenia kochalących serc. 
W rolach głównych: najczarowniejsze zjawiska filmu 


amerykań. Janet GAYNOR i 


Franka Borzage 


haries FARREL. 


Potrzebni 
chłopcy do sprzedaży gazet, Zgłaszać 
się ul. Zgierska Nr. 40, od godz, 11—14. 
gr 


Mieszkan e 
4 pokoje (w całości luv jsko oddziela 
pokoje) w centrum miusta do odstągia- 
nia na okres 3 miesizcy samotaym, Wia- 
domość telefvn 164-365 w godzinach od 
12-14 i 18 —20, 


| e 

1 pokój 
trzy pokoje z (kuchnią i sklep z miesze 
kaniem od zaraz do wynajęcia, Wia- 
domość ul. Napiórkowskiego 30, u gos- 
podarza, 1659 


Wyswaiifikowana 
nauczycielsa z szęścielstuią prastyką 
w szkołach publicznych szusa pracy w 
zakresie szkoł powszecanych i niższych 
klas szkoły średniej. Specjalność język 
polski i literatura. Łassawa zgłoszenia 

od „Nauczycielka“ do redakcji „Hasła 
odzkiego ”, gre 


Kawaler 
szuka znajomości z ładną i miłą panien: 
ką majątek i zawód obojętay, mam go- 


tówsę 0-09 zł, poznanias. Oferty mo- 
żliwie nie anonimowe do adm. „Hasła* 
pod „Szczera przyjażń“. 1081 


ranna 
lat 51, sięrota, miia, wyxształcona, wy. 
sokiego wzrostu, dobrej tuszy, posiada- 
jaca gotówki oxoło 7/0u0 zł, późwiej 
odziedzicy majątek ziemski wartości po- 
nad 160,00V zł, prayaie pozuać w celu 
matrymonjalnyma pana choćby młodszego 


r Farbujemy i pierzemy futra sposobem | t93 2 ni któremu będzie żoną i matxą, Listy 
Dr. med, leċzenie chorób wenerycznych | | lipskim. P 525 Nb zdj w administracji pisma pod |z fotograf.ą do pisma pod „Niewygasły 
moczopłciowych i skórnych wObraz”. temperament" 

J. SADOKIERSKI gadania. krwi i wyazielii, n.||goZBOGOCNNNONUNENUZSONUNE ; NE 
stomatolog sylilis i tryper 5 BE ó ś ia Konwersacji „| BEDE MB KA 

A r r polskiej cudzoziemcom uaziela miła, 

chirurgja szczęk, jamy. waz Żeś w m sę p =| sympatysraa i bardzo wymowga pani, Frzy,mę konuycję 
ustnej i plastyka Gabinet Światio-Leczni x z kuchnią przy ul. Rzgowskiej i art kaj „Wymowna” do Administra- va wsi luo w mieście, w czasie wakacji 
regulacja zębów h pó czy m może być na pojsdydczo (2 min. w JE pe do dzieci młodszych do kl. IV włącznie 
rontgenodiagnostyka Oddzi hapiy aA i pe b z od AW) W: sth dA e S hł Chętnie wyjdę. na wies. Wiadomość 
A zieiņa poczekalnia dla kobiet a ge Wiadomość w Flaśle od 3—4 .g tarszy c opiec w redakcjj Hasła Łódzkiego. 446 
Toeowalka e 220 11.519 PORADA 3 zł. B Haa poian taS B |do wózka ręcznego potrzeony. Zgłosić ASC SERA SZYNA 
a JUWOKOSKANEGNENEGZUNUKNKWG się Cegielniana 55, w drukarni. 532 J 2% RA EST 


CENY PRENUMERATY +» 
w Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies, st. 4.10 


Zagraniczna š A z 
Odnoszenie do doma R e [AE 


Premzsroratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiące 
Konto czekowe w P, K. O. Nr. 65,216 
Redaktor naczelny; Stanisław Walawski. 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


$0 gr. za wiersz 1 milim, 1 łam. (strona 4 łamy) 


W tekście 


m . 5— Nadesłane 40» o = 1 = 1 » e 
dA RR Zwyczajne o P sz Id e SKY NO łamów) > 

0.40 Nekrólogi do 150 wierszy po 30 gri wyżej po 46gr zal wiersz 
» =. * 


1 milim. (strona 4 a. Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowo, 
Nsjmniejsze ogłoszenie 1,50, Poszukiwanie pracy 10 gr. za słowo 
Najmniejsza ogłoszenie zł. 1.20, 


i Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza. $p. z 0, © 
Qdbito w drukarni ul, Piotrkowska 15, 


o na 


Ozłoszenia firm zamisjscowych, ekaciażby posiadających filje 
w Łodzi, a csatrałe gdzieindziej, o proc. drożej od cən mieje 
scowych, Firmy zagraniczno o 100 procent drożej, Każda nowa 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogloszsnia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 
Artykuły, nadesłans bez oznaczenią honora jum, uwara e s» 
xa b STi 
ękopisów zarówno użytych jak i edrzuconyðh 


nio zwraca. rodaka 


Redaktor odpow,: Adam Żuczkiewicz 


